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PRENUMERATA miesięczna s odmiesłeniem 
I ł  de n u , lnb i  przesyłką pocztową 4 A ,  » -

riicę 7 t i-  Konto czekowe PKO. Nr. 80.269. 
q>rsedsży d etal cena jednego n-rn 20 gr.

Opłata pocztowa niszczona ryczałtem. 
Redakcja rękopisów niegamówionyck nie 

zwraca. Administracja nie uwzględnia za­
strzeżeń co do rozmieszczenia ogłoszeń.

BARANOWIGZE — Narutowicza 36 — 1. filja Wydawa 
BRASŁAW — Wilcza 8 — C. Lewin.
DRUJA — Kowkin.
GŁĘBOKIE — ni. Zanikowa 14, Księg. W. Włcdzimierawa. 
GRODNO —  N. Bass, Napoleona 11.
HORODZIEJ — Księgarnia Kolejowa „Ruch“ ,
KŁECK — Sklep „Jedność".
LIDA — ni. Suwalska 13 — S. Matecki.
LUNINIEC — Księgarnia Kolejowa ,,Ruch‘'. 
MOŁODECZNO — Księgarnia Kolejowa „Ruch". 
NIEŚWIEŻ —  ul. Ratuszowa — Księgarnia Polska. 
NOWOGRÓDEK — Kiosk S t  Michalskiego.

N. SW IĘCIANT — Księgarnia Tow. „Ruch".
OSZMIANA — Księgarnia Spółdz, Naucz.
PODBRODZIE — ul. Wileńska 15 —  T. Gurwicz.
PIŃSK — Kościuszki 42, filja  Wydawnictw.
POSTAWY — Księgarnia Polskiej Macierzy Szkolnej 
STOŁPCE — Księgarnia T-wa „Ruch".
SŁONIM — Studencka 30, filja  Wydawnictw.
SMORGONIE — Stowarzyszenie Przyjaciół Oświaty.
ST. SWTĘCIANY —  M. Lewin, Biuro Gazet., ul. 3 Ma;?, i i .  
SZARKOWSZCZYZNA — M. Mindel, Skład apteczny. 
WOŁOŻYN — Liberman, Kiosk gazetowy.
WARSZAWA — Kiosk K sięgam i Kolejowej „Ruch".

CENY OGŁOSZEŃ: wiersz milimetrowy 1-szpaltowy w tekście 40 gr. Za tekstem 30 gr. Komunikaty oraz nadesłane mi­
limetr 50 gr. Kronika reklamowa milimetr 60 gr. W numerach świątecznych oraz z prowincji o 25 proc. drożej. Zagrani­
czne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście i za tekstem 
6-cioszpaltowy. Administracja nie przyjmuje zastrzeżeń co domiejsca. Terminy druku Administracji nie obowiązują.
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W  pierwszym rzędzie od lewej ku p ra w e j: król K arol rum uński, król C h iy stja ii duński, prezydent Lcbrum, w 
drugim  rzędzie król Leopold belgijski i Borys bułgarski, w trzecim  rzędzie: własiki natetępca tronu  HtUnbenrt, re 

gent Paw eł jugosłowiański i szwedzki następca tro n u  G ustaw  Adolf. Za królem jego trzej bracia: od lewej bu  prawej książę Gloucester, książę Jo rku  i książę K ent u.

Bomby w ł o s k i e  s ieją śmierć i zni szczenie
Akcja wywiadowcza na froncie północnym -  Porażka Włochów pod Negelli

WARSZAWA. Na podstawie 
«viadomości z. różnych źródeł PAT 
yodaje następujący komunikat o 
położeniu na frontach Abisynji w  
iniu 31 stycznia .

Na froncie północnym według 
{omunikatu marszałka Badoglio 
nie zaszło nic godnego uwag..

Akcja wywiadowcza na 
froncie płn.

źródła angielskie donoszą, że 
lamoloty włoskie bombardowały 
dziś wieś Czilga na północy od je 
ziora Tana i 2 miejscowości w o- 
kolicy Gondaru Również i Kwo- 
ram na południe od jeziora Aszia 
igi uległo dziś ponownie bombar 
lowaniu. Wyniki tych ataków do 
tąd nie są znane.

Korespondent Reutera na fron 
cie północnym włoskim stwierdza 
że istnieje obecnie droga samocho 
dowa od Massaua do Addis - A- 
beby. Część abisyńska tej drogi! 
łączy się z szosą włoską w Szeli-j 
kot w odległości 30 kim. na po 
łudnie od Makalle i Szelikot znaj 
duje się pąsie leżącym pomiędzy 
Itnjami włosStiemi i abisyńskiemi.

Fortyfikowanle pozycyj
Wojska włoskie pod osłoną 

kulomiotów wybudowały szosę 
długości 6 i pół kilometra od linji 
włoskich do Szelikot od wzgórza 
Doge, które otoczono drutem kol 
czastym. Wprost naprzeciw tego 
wzgórza wznosi się skalista góra 
Amba - Ariadam, zajęta przez wo 
jowników abisyńskich pod wodzą 
rasa Mulugueta.

Z jego rozkazu została dopro 
wadzona droga cesarska, wiodą­
cą. z Addis - Abeby aż do Szeli - 
kot.

Zatrzymano się w odległości 
2-ch kilemetrów od tej miejscowo 
ści, gdyż w pobliżu widać było od 
dział 700 zbrojnych Abisyńczyków 
Żołnierze włoscy, jak donosi ko­
respondent angielski, pod osłoną 
karabinów maszynowych, codzień 
udają się do studni w Szelikot po 
wodę dla mułów. Baterje włoskie 
ostrzeliwują przeciwległą górę Am 
ba - Aradam. W czasie wyprawy 
dziennikarza angielskiego kanona­
da ta nie ustawała. Korespondent 
zwiedził pozycję artylerji, z któ - 
rej Amba - Aradam i dolina Ga- 
bat są ostrzeliwane nieustannie.

ROKOWANIA ANGLO - EGIPSKIE
KAIR. W kołach rządowych podkreślają, że data rozpoczę - 

cia rokowań anglo - egipskich, wynaczona na 15 lutego nie zo - 
stała jeszcze ostatecznie określona, zaznaczając, że rokowania bę 
dą jednak wkrótce rozpoczęte.

Chodzi tu przedewszystkiem o stosunki wojskowe między o- 
bu krajami. Egipt pragnie, ażeby jednocześnie poruszono zagad - 
menie, dotyczące linji komunikacyjnych imperjum brytyjskiego. Z 
chwilą, gdy obie te sprawy zostaną załatwione, wówczas możną 
będzie przejść do dyskusji nad czterema ińnemi sprawami miano 
wicie: 1) kapitulacji, 2) udziału Arąglji w ądministracji i w poli - 
cik 3) wej ie Egiptu do Ligi Narodów i 4) reżimu w Sudanie - 
egipskim.

Według opinji kół miarodajnych, żaden układ nie zostanie 
podpisany przed wyborami do parlamentu egipskiego. Chodzi bo 
wiem o to, ażeby nowy układ anglo - egipski mógł być przyjęty 
przez rząd, który wyjdzie z wyborów.

KAIR. Utworzenie gabinetu wpłynęło na odprężenie atmosfe 
ry politycznej. Rokowania egipsko - angielskie mają rozpocząć 
się 15 lutego. Premjer Ali Maher pasza w piśmie, ystosowanem 
do króla Fuada, podkreśla, że pierwszym obowiązkiem rządu bę 
dzie utrzymanie jedności narodowej.

KAIR. Rząd egipski wyznaczył wybory parlamentu na dzień 
2 maja roku bieżącego.

Porażki Włochów na Po-] 
łudniu

Na froncie południowym, wed 
ług urzędowej relacji włoskiej od 
działy wywiadowcze pomiędzy | 
Negelli a Daua - Parma wzięty do 
niewoli zabłąkaną partję wojow - 
ników rasa Desta.

Według informacji ze źródeł 
angielskich, jedna z lotnych ko - 
lumn włoskich poniosła klęskę w 
bitwie pod War - Dere. Bitwa ta 
toczyła się na lesistych zboczach 
gór dokoła War - Dere. Ze strony 
abisyńskiej w walce tej wzięty u- 
dział wojska dedzjasmacza Mako 
nnena.

Również nieco na zachód od 
War - Dere, według tych infor - 
macyj dedjasmacze Abeb - Adam 
tu i Beyene - Mered stoczyli zwy 
cięską walkę z Włochami.

Według informacyj niemiec - 
kich z Addis - Abeby rozpioszone 
oddziały rasa Desta już nawiąza­
ły pomiędzy sobą kontakt, przy - 
byty do nich pozatem znaczne po 
siłki tak, iż armja abisyńska w za 
chodniej części frontu południo -
wego wzrosła w porównąniu do ^  n-siiŁni u , uiniii) m ^  Iulllltlw„ u
poprzedniego jej stanu w dwójna }y do niewoli jeńców z rozproszonych licznych lotów rozpoznawczych. 
SÓb. !

Załoga wioska w Negelli, wed 
ług tych informacyj, liczyr 3,000 
ludzi wojsk zmotoryzowanych.

Gen. Kondylis otruty?
Ten, który przywrócił monarchią w Grecji

Do natarcia dalszego w kierunku. mochodów, a długość frontu Dolo 
prowincji jezior, sity te nie są wy Negelli wymagałaby bardzo znacz 
stai czające, teien tarmejszy jest j nej ilości sił zbrojnych dla zabez 
górzysty, nie do przebycia dla sa i pieczenia tyłów.

Komunikat z frontu
RZYM. Komunikat urzędowy Nr. 111. grup nieprzyjaciela. Wodzowie 1 dygni- 

Marszałek Badoglio telegrafuje: j tarze w  prowincji Galia Borana zgła-
Front somalijski: prace nad uporząd szają włoskim władzom politycznym u- 

kowaniem okręgu Neghelli trwają. U- leglość.
kończono organizację intendentury. Li- i Front erytrejski: nic szczególnego
czne oddziały, wysiane na zwiady mię- ! nie zaszło.
dzy Neghelli a rzeką Dana Parma, wzię j Na obu frontach lotnictwo dokonało

Włosi wrazie potrzeby zbombardują koiej
Dżibutti —  Addis Abeba

ATENY. Gen. Kondylis uległ 
atakowi apopleksji w czasie roz-1 
mowy z posłem Merkurisem.

ATENY. Liczne osobistości po­
lityczne, członkowie korpusu dyp 
lomatycznego i tłumy ludności u-

daty się do siedziby zmarłego ge­
nerała Kondylisa. Pogrzeb odbę - 
dzie się w niedzielę. Z powodu za 
rzącŁenia sekcji zwłok rozeszły 
się pogłoski że generał został otru

RZYM. Wobec wiadomości, że Wło­
chy przyjęły na siebie zobowiązania wo 
bec Francji co do poszanowania kolei 
Dżibutti — Addis Abeba, tutejsze koła 
polityczne podkreślają, że podczas woj­
ny decydują zawsze względy natury 
wojskowej, a nie politycznej.

Jeżeli włoskie władze wojskowe ze

. względów obronnych, strategicznych 
lub innych, będą zmuszone zaatakować 
linję kolejową, napewno nie będą w ta­
kim wypadku krępowane przez rząd 

j włoski. Nie oznacza to jednak, by w  
; chwili obecnej Włosi zamierzali zaatako 
| wać linję kolejową Dżibutti — Addis 
Abeba.

Abissńczyty używają kul dum-dum

Życiorys gen. Kondylisa
Jerzy Kondylis urodził się w  r. 1879 

w m. Pruss w Eurytanji. Po ukończeniu 
szkoły średniej w r. 1896, uczestniczy! 
w ruchu rewolucyjnym na Krecie, na­
stępnie w  latach 1905 — 1908 brał jako 
ochotnik udział w walkach macedoń­
skich, poczem wstąpił do armji regular­
nej, gdzie uzyskał rychło stopień ofi­
cerski.

W r. 1920 po porażce wyborczej Ve. 
nizelosa, zmuszony do ustąpienia z ar- 
mji, wyjechał do Konstantynopola, 
gdzie przebywał do r. 1922, prowadząc 
tam agitację na rzecz Venizelosa. W  r. 
1922 powrócił do ojczyzny i objął sta­
nowisko dowódcy dywizji na Krecie. 
W następnym roku wybrany zostaje na 
posła do parlamentu, a następnie powo­
łany na stanowisko ministra wojny w 
pierwszym rządzie republikańskim. Na- 
skutek rozbieżności zdań z innymi człon 
kami gabinetu, poda! się do dymisji. 
Proklamowany przywódcą narodowej 
partji republikańskiej, wszedł następnie 
do gabinetu jako minister spraw w e­

wnętrznych i pozostawał na tern stano­
wisku do zamachu stanu gen. Pangalo- 
sa w r. 1925.

W sierpniu 1926 r. Kondylis obalił 
rząd Pangalosa i sam utworzył nowy 
gabinet. W  listopadzie tegoż roku podał 
się do dymisji i wyjechał do Francji, 
gdzie przebywał przez 4 lata, nie biorąc 
udziału w życiu połitycznem. Dopiero w 
r. 1932 powrócił do polityki i objął tekę 
ministra wojny w gabinecie Tsaldarisa.

W  marcu 1935 r. Kondylis odegrał 
główną rolę przy tłumieniu rewolty Ve- 
nizelosa. W  październiku tegoż roku, po 
wysuniętym przez kola wojskowe żąda­
niu natychmiastowego przywrócenia mo 
narchji, stanął na czele nowego rządu. 
Gdy następnie zgromadzenie narodowe 
uchwaliło zniesienie ustroju republikań­
skiego, objął funkcje regenta, które peł­
nił do chwili powrotu króla Jerzego 2-go 
w listopadzie r. ub.

Po powrocie króla Kondylis podał 
się do dymisji i nie odegrał już poważ­
niejszej roli politycznej.

Robotnicy polscy wracają z Francji
STRASBURG. Na terenie dep. Moselle i Neurthe-Et-Moselłe, to jest w  

zagłębiu przemysłowem lotaryriskiem, w ładze francuskie odmówiły przedłużenia 
i  kart tożsamości 600 robotnikom i górnikom polskim. Ogółem naskutek powyż­

szego zarządzenia powróci do Polski z tego okręgu około 1.200 osób.

GENEWA. Włoski podsekretarz sta­
nu dla spraw zagranicznych Suvich 
przesłał na ręce sekretarza generalnego 
Ligi pismo, w którem powołując się na 
poprzednią depeszę z dnia 16 stycznia 
w sprawie używania przez Abisyńczy- I 
ków nabojów z pociskami dum-dum o- j 
raz w sprawie innych okrucieństw, do- ; 
konywanych przez wojowników abisyń 
skich, przesyła obecnie następujące do- \ 
kumenty. j

Kopję raportu kierownictwa artylerj' 
włoskiej co do wyników badania amuni­

cji zdobytej przez Włochów. Raport ten 
wskazuje, że w amunicji tej znajdowa­
ła się znaczna ilość pocisków dum-dum, 
2) kopję raportu lekarskiego, oraz 2 fó- 
tografje żołnierza rannego kulami wy­
buchowemu 3) fotografję podoficera i 
kilku żołnierzy, ranionych kulami dum- 
dum, 4) fotografję żołnierza zabitego 
pod Makalle, któremu Abisyńczycy po 
śmierci rozcięli brzuch i zmiażdżyli cza­
szkę, 5) fotografję kilku podoficerów i 
żołnierzy, których Abisyńczycy okale­
czyli w sposób barbarzyński.

Komunikat niemiecki
w sprawie ograniczenia ruchu tranzyto­

wego przez Polskę
BERLIN. Niemieckie biuro informa­

cyjne ogłosiło komunikat w związku z 
zapowiedzią polskiego ministerstwa ko­
munikacji ograniczenia z dn. 7 lutego 
ruchu tranzytowego pociągów niemiec­
kich przez terytorjum polskie.

Zamierzone przez stronę polską za­
rządzenia — brzmi komunikat — stoją 
w związku z trudnościami transferu 
sum, które niemieckie koleje winne są 
polskim kolejom za przejazd przez ob­
szar polski. W obecnej chwili odbywają

się układy między rządami niemieek 
i polskim w sprawie możliwości usuń: 
cia trudności transferu należnych sun 

Kompetentne urzędy przygotowi 
się do wydania niezbędnych zarządzi 
związanych z ograniczeniami ruc 
tranzytowego, wierzą one jednak, 
mogą oczekiwać, że zapowiedzią 
przez stronę polską zarządzenia, wob 
toczących się układów nie będą wpi 
wadzone w życie.

  przyjął najwyższe
rangi wojskowe

LONDYN. W  dzienniku urzędowym obwieszczono, że król Edward 8-my 
naskutek wstąpienia na tron przyjmuje najwyższe rangi wojskowe: wielkiego 
admirała, feldmarszałka i marszałka wojsk powietrznych.

^
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Ras Mulugeta nie żyje R O B I N S O N  1936
Amerykańscy marynarze na nieznanej wyspie

(la) Z New Yorku donoszą: Słyn­
ny amerykański parowiec pomiarowy 
„Oregou", odkrył w pobliżu wysp Ja- 
ninga, na Oceanie Spokojnym # małą 
skalistą wysepkę. N a wyspie tej prócz 
krajowców, znaleziono czterech iajme- 
rykanskich marynarzy, których, daw­
no uważanoi za zmarłych.

„Nie zamierzamy wracać do Ame­
ryki, ani też prosimy o pomoc stam­
tąd. Gdybyśmy dziś powrócili, mie­
libyśmy tylko przykrości. Jeżeli pa­
nowie będziecie podawali o nas w ia­
domości, to zechciejcie oświadczyć 
wszystkim, że prosimy aby nas pozo­
stawiono w  spokoju'1.

wystarczy, aby wszystkich zaopa­
trzyć w  żywność na- parę tygodni. W  
tropikalnym lesie bierna ani wężów, 
ani dzikich zwierząt, któreby zagraża­
ły  życiu mieszkańców. Niema rów­
nież gryzącego robactwa ani much. 
Wyspiarze odżywiają się zasadniczo 
rybami, ale pozatem jeszcze znajdują

Odkrycie tej wyspy nastąpiło, jak i Ludzie z załogi ”0regw ia“  s i? na ™ ie specjalne owoce, z któ-
opowiada kapitan „Oregona", w ory-| 00 czuj% “ eszczęśni rozbitko- rych wypiekają chleb. Ogień krzeszą
ginalny sposób1 ! wie i nie badali dalej, ani nie nasta- zapomocą krzesiwa.

| wali na wyjaśnienia. Natoniist sta- Przed wielu laty  mieszkańcy wy- 
— Dam sobie głowę uciąć, jeśli ten ‘ raJi się dowiedzieć cokolwiek o życiu spy posprzeczali się z mieszkańcami 

niebieskawy paśek tam na horyzoncie, ’ w „Niebieskim Raju". Zapewnili roz- inaiej wyspy odległej o kilkaset mil.
me jest lądem —  rzekł sternik „Ore-, bitków, że nie myślą o tem, aby prze- od  tego czasu żyją odcięci zupełnie

szkadzać mieszkańcom wyspy w ja- od świata. Przestali również wierzyć
kikolwieik siposób i drobnemu podarun- w  srwe bożki, od kiedy czterej rozbit­
kami zdobyli sobie ich zaufanie. j kowie wyjaśnili im pewne zjawiska

NT [.{'RTT.rtct RAJ ! przyrody. B-iałego naczelnika, a row-
| nież i trzech innych białych, darzą

Wedle sprawozdania załogi ,,Ore- zupełnem zaufaniem,
gonu" wyspa jest istotnie fantastycz- Przyszłość okaże, czy niezwykłym  
ną krainą. Ocean dokoła niej obfituje Robinsonom współczesnym uda się
w ryby. Jedna wyprawa rybacka wytrwać w ich odosobnieniu.

gosia" do kapitana.'
— Dziwna rzecz —  odparł kapi­

tan, obserwując przez lunetę dale­
kie, jakgdyby wstające z wody wy­
brzeże. —  N a mapie niema na tem 
mliejscu nic, a jednak wydaje się, że 
to rzeczywiście ląd".

Na wschód od Makalle weszły w bój oddziały sędziwego ministra wojny Ras 
Mulugeta, który miał polec w tych wa Ikach.

Aresztowanie wroga Francji Nr. 1

Ostrożnie zbliżał się okręt do nie- 
i znanej wyspy. Spostrzeżono wspania- \ 
| łe  lasy palmowe. Na brzegu kręcili się 
j jacyś ludzie o skórze brunatnej, któ- 
j rzy gapili się na okręt, jak na cuob- 
' wme zjawisko.
| Z  parowca spuszczono łódź, w  któj 

rą wsiadł jeden z członków ekspedy-1 
cji, mówiący po polinezyjsku. Gdy' 
łódź przybiła do brzegu załoga jej, 
■przez usta tłumacza wypowiedziała

Zapis n^możliwy do zrealizowania
w XX  wieku

(la) Z  Paryża donoszą pod datą samochodu. Wówczas prowadzący 
30 stycznia: Policji paryskiej udał się wóz rozwija tempo 100 kim. na godzi 
nadzwyczajny połów. W  małej kawia nę i  strzela do nieszczęśnika przytzc- 
remce aresztowano mianowicie słynne-: pionego z  tyłu, gdy ten, wkońcu spa- 
go gangstera Botchaco. Cały szereg da na szosę.
zbrodni został mu już dowiedziony. j Tyu| strzelającym szoferem był 

Polowanie w samochodach i  napa- właśnie uortCLace —  wróg Francji 
dy wykonywane z zuchwałością dotąd nr. 1. 
bardzo rzadko spotykaną w Europie, 
strzelanie do policji przy każdej spo­
sobności i  ucieczki wykonywane z p o -; Napady rabunkowe, które Botcha- 
wodzeniem to najogólniejsza li- : co ma. mla sumieniu, są poprostu nie- 
sta przestępstw tego bandyty, które zliczone. Pewnej nocy wrześniowej, 
sprawiły, że wzorem Ameryki okre- przeJ, półtora rakiem, zdarzyło się, 
ślono go jako wroga państwa Nr. 1. j £e wskutek zdrady jednego ze wspól­

ników został on przychwycony przez się  niesłychanie, gdy czcigodny i

Przed Sądem Najwyższym w  S ta -115 mlljonów dolarów, po wyraźnem zo­
nach Zjednoczonych toczy się obecnie: bowiązaniu się, że nigdy nie będą po- 
proces wszczęty przez spadkobierców f sługiwali się nowoczesnemi zdobycza-

pozdrowienia uod adresem tubylców 0,brZymiei fortuny niel'akieg °  Józefa ' nii techniki, począwszy od kolei i samo- pozttrowiema poa aaresem tubylców. Motza> który w roku ubiegłym zmarł w chodu a skończywszy na telefonie, rad-
głowa-

KOLACJA W  KAJDANKACH.

JA K  ,,PRACOWAŁ' BOTCHACO

Ci jednakże trzęśli przecząco 
m i N ie rozumie*. nic.

Stwierdzano, że mówili jakimś spe 
cjataym djalaktemi Niektóre słowa 
wydały się dziwnie znajome maryna­
rzom, tak jakgdyby dzikusy mówili 

( kiepskim djelektem amerykańskim.

BIAŁY NACZELNIK

Ostatecznie poprowadzono gości 
wigłąb wyspy. Następnie wskazano im 
chatkę pokrytą liśćmi, gdzie zamiesz­
kiwał naczelnik. Marynarze zdumieli

rze-

j stanie Iowa. Zmarły znany był jako 
, wróg wszelkiego postępu. W ciągu swe 

go długiego życia —  zmarły liczył 75 
lat — Motz nie jechał nigdy koleją że­
lazną, nie wsiadał do samochodu ani 
tramwaju, posługiwał się jedynie za­
przęgiem konnym. Nawet karawan, któ 
rym zwłoki jego przewieziono na miej­
sce wiecznego spoczynku, ciągniony 
był przez konie. W testamencie swym 
zastrzegł, że prawni jego spadkobier­
cy będą mogli wejść w  posiadanie ol­
brzymiego majątku, wynoszącego około

ju i maszynie do pisania.

Spadkobiercy znacznej fortuny 
wszczęli proces celem unieważnienia 
powyższego warunku w  testamencie 
zmarłego, wskazując, że człowiek wysu 
wający tego rodzaju wa-unck nie mógł 
być przy zdrowych zmysłach, wobec 
czego testament jego traci moc prawną 
1 majątek przechodzi na spadkobierców 
z tytułu samego prawa o dziedziczeniu 
bez uwzględnienia warunków oryginal­
nego zapisu.
X

policjanta, który mcmertałuie nało­
żył mpi kajdanki Mimo to udało mu 
się zbiec z kajdanami ma, rękach.

Następnego wieczora urządził Bot- 
chaco wielką kolację, aby godnie u- 
czcić to  wydarzenie. Kolacja odbyła 
się w  jednej z większych restauracyj 
paryskich. Pojawił się on tam w kaj­
dankach. Dopiero jego kochanka 
uroczyście przepiłowała mu stalową 
piłeczką, okowy policyjne, wśród wi- 

■ watów zaproszonych gości.
20 grudnia obrabowany został pe­

wien dyrektor fabryki, który miał 
przy sobie 80.000 franków. Przed 
paroma dniami nastąpiła napaść na 
Bank Paryski w  Paubourg. Wszystko 

I to była robota Botchaco i  jego bandy.
' Pr^ewódca pozostał nieuchwytny.

ZASKOCZENIE

zOe wszystko ma swój kres. Wre­
szcie, po wielu niepowodzeniach, zdo 
lała się policja dowiedzieć, że Bot- 
chaco, wraz z  dwoma przyjaciółmi i 
pewną kobietą przebywa na rue de

O wyczynach tego zbrodniarza 
pisaliśmy swego czasu. Pewnego dnia 
zdarzyło się, że posterunek policyjny 
na jednym z ożywi,onych bulwarów za 
uważył samochód, którego numer wy­
dawał mu się niewyraźny. Zatrzymał 
więc wóz, z którego wysiadła elegan­
cka blondynka i młody człowiek. W  
chwili, kiedy policjant odwTÓcił się, 
aby przepuścić inny samochód, para 
ta  zniknęła w tłumie.

Rozpoczęło się dzikie polowanie i 
wreszcie zarówno mężczyzna jak i ko 
bieta zostali ujęci. W  komisarjacie pię 
knia blondynka ofiarowała komisarzo­
wi 20.000 franków, jeśli jej pozwoli 
uciec.

Na to wszystko zajechał przed ko- 
misarjat nowy czarny samochód luk­
susowy, w którego wnętrzu siedział 
również elegancki młody człowiek.
Szofer z czarnego samochodu prze­
skoczył do pierwszego wozu i  odje­
chał. Za nimi ruszył czam y wóz, przy 
którego kierownicy siadł wspomniai- 
ny -młody człowiek.

W  pewnym związku z tą  historją 
pozostaje inna, która niemal równe-1 Czterej urzędnicy, pod kierunkiem im- 
cześnia rozegrała się w  Saint Denis, spektorą Gripois wtargnęli do k a wiar 
Oto pewien człowiek kradnie samo- ni. Jakkolwiek bandyta blyskawicz- 
cbód. Zgłasza się na stację benzyno- ] nie sięgnął po broń ’ na widok poli- 
wą, gdzie pobiera benzynę, za którą cjantów, jednakże nie zdołał uczynić z 
nie chce zapłacić. Wydający benzynę : niej użytku. Został aresztowany i, 
przyczepia się z tyłu do uciekającego rozbrojony.

Cała, Francja odetchnęła z ulgą. 
W raz z  Botchaco aresztowano je­

go najbliższych przyjaciół, oraz 28-let.

komy ludożerca okazał się białym 
człowiekiem^ mówiącym, fatalnym ję­
zykiem amerykańskim. Okazało się, 
że jest to rodowity Anglik. Mimoto Z chwilą wprowadzenia się do Buc- 
powitanie nie było nacechowane szcze- kinghampalace nowego króla Edwarda 
gólną serdecznością. i VIII, w konserwatywnym nawskroś try­

bie życia dworskiego zajdą znaczne 
zmiany.

Garaż królewski w Buckinghampalace

— Wołałbym panów widzieć o sto 
m il stąd — oświadczył, on, ale skoro 
jesteście już panowie tutaj, wobec 
tego opowiem wam mjoją historję.

Jestem jednym z niewielu pozosta 
łych przy życiu rozbitków parowca 
„Seridan", który w  roku 1916 zato­
piony został przez tadfun w pośrod­
ku Oceanu Spokojnego. Wraz z trzema 
towarzyszami uratowałem się na trat­
wie skleconej z desek i dobiliśmy do 
tej wyspy, gdzie krajowcy przyjęli 
nas bardzo gościnnie. Od tego cza - 
su  żyjemy tutaj i  nie icpmy bynaj­
mniej powodu uskarżać się na nasz 
los. Wszystko, co nam jest potrzebne

Między innemi ulegnie zmianom ga­
raż królewski, gdzie zgodnie z upodoba­
niami zmarłego króla Jerzego i królo­
wej, znajdują się samochody wyłącznie 
starego typu. Na ostatniej wystawie sa­
mochodowej w Londynie, pokazywano 
przeznaczony dla króla Jerzego typ w o­
zu, który wywoływał powszechną sen­
sację swą dawną formą. Zmarły król 
ani królowa wdowa nie lubili nowoczes­
nych wozów o linjach aerodynamicz­
nych, ani tembardziej wozów odkry­
tych.

go i najczęściej sam kieruje samocho­
dem.

W ozy króla Jerzego były już zdaleka 
widoczne dla policjantów, pełniących 
służbę przy regulacji ruchu. Masywne, 
ciemne, kryte różniły się tak dalece od 
wozów najczęściej w Londynie spotyka 
nych, że zwracały na siebie uwagę na­
wet zwykłych przechodniów.

Król Edward VIII wybierał zawsze 
typ wozu sportowego o lekkich linjach 
i jasnej barwie. Często można było wi­
dzieć księcia Walji przy sterze, wpraw­
ną ręką, kierującego wozem wyścigo- i 
wym. Nawet samochody przeznaczonej 
dla wizyt dworskich księcia odróżniały 
się wybitnie od samochodów zmarłego* 
króla. Ten dawny typ królewskiego sa- j 

; mochodu obecnie z pewnością zaniknie, i 
j Jedynie królowa - wdowa, która zamie- j 

Zupełnie inne upodobanie ma pod- szka w rezydencji swej na zamku Mai-1 
tym względem król Edward VIII, który borough, pozostanie przy swym samo- j

Paubourg, Saint Martin, w małej, nie rajem ". Nie obawiamy się niczego,

do życia, znajdujemy tu  w obfito 
ści, dzięki wspaniałej wegetacji. 1 iest miłośnikiem sportu samochodowe- chodzie starego typu.
Czujemy się tu jak w  raju i  dlatego : u B K a B a m B
nazwaliśmy nawet wyspę „Niebieskim I

cierzacej się dobrą sławą kawiarence

« F i p » i H P » n r i i t P i  p i w p i n
U IU  III IJ  U I I J I J  U I J 1 3 1 7 1 3 1 3 1 .
Tysiące dzieci naszych rolników 
ca Wileńszczyźnie czeka na szko­
ły. Czy wpłaciłeś już na Fundusz 
Szkolnictwa Prywatnego P.M.S. 
na Wileńszczyźnie? Konto czeko­

we P.K.O. —  Nr. 80630

prócz tego, że ktoś przerwie nami tę 
m iłą sielankę i  dlatego nie ucieszy- j 
ło nas zbytnio przybycie panów. i

j Przed warszawskim Sądem Okręgo- 
j wym rozpoczął się proces b. skarbnika 
j urzędu śledczego w Warszawie, wywia-

Trzej inny Amerykanie, którzy : d™ cy “ aro,a Kud,aka- ? f j ^ T g0 °  , ,. n - • . • , ; zdefraudowame przeszło 16.000 zł.przybyli wraz ze zbiegającymi się tUj . *
bylcami, zachowywali się jeszcze b ar-1, Kud,ak był skarbnikiem przez 8 lat,
dziej odstręczające niż ich przewódca. ,ecz naduzycia l«go ujawniono dopiero 

J v  ̂ po wyznaczeniu następcy.

Skarbnik warsz. urzędu śledczego
złodziejem

JAK  SKOŃCZYŁA SIĘ WOJNA  
ŚWIATOWA?

tam być popełniane kradzieże przez roz­
maitych interesantów, którzy przeważ­
nie są kryminalistami..."

Jedyną rzeczą, która ich interesowa­
ła, była odpowiedź na pytanie jak

j Kudlak zdefraudował sumy, potrąca­
ne policjantom na cele społeczne, jakjego kochanką, ową złotowłosą elegan; 

cką kobietę z luksusowego samocho- 1 skończyła się wojna światowa ? Gdy na p 0iiCyjny Dom Zdrowia i L. O.’ P. P. 
du — Raymondę Barbier, która sta ■ ich zapytano o nazwiska, odpowiedzie Kudlak, który do winy się nie przyzna­
nie również przed sądem przysięg- j li  zgodnie, że nie widzą potrzeby po- j je, wyjaśnia, że „kasa znajdowała się w 
łych. | dawania ich. I nieodpowiednim lokalu i dlatego mogły

Autobus rozbił karawan
Z Warszawy donoszą: Przed domem 

nr. 9 na ul. Bielańskiej zderzył się auto­
bus miejski, prowadzony wadliwie, z 
karawanem, należącym do zakładu po­
grzebowego p. Bron. Felikslakowej. Ka­
rawan został zupełnie rozbity. Policja 
sporządziła protokuł.

W WIRZE STOUCT
DWA KOSTJUMY.

Panienka nie woniejąca nadmiarem 
pieniędzy postanowiła kupić sobie ko- 
stjum. Oszczędzała pół roku, podrało- 
wała do bardzo drogiego sklepu.

Pokazywano jej takie i owakie, wre­
szcie zdecydowała się na skromny, ale 
przyzwoity granatowy kostjum.

— Ile kosztuje?
— 180 zł.
— Okropnie drogo.
— U nas ceny stałe proszę pani, je­

śli pani chce się targować to trzeba iść 
za Żelazną Bramę. My jesteśmy solidną 
firmą. Operujemy pod hasłem: „duży 
obrót — znikomy zysk!".

Panienka była onieśmielona. V/ tak 
dostojnym sklepie odważyła się pisnąć! 
Zdecydowała:

—Biorę!
Wybuliła 180 zł. i wesoło wyruszy­

ła do koleżanki. Niech pęka z zazdro­
ści, niech się oblizuje na widok jej gra­
natowego kostjumu.

Ale włożywszy rękę do kieszeni no­
wego żakietu panienka poczuła jakąś 
kartkę. Wyciągnęła, przeczytała:

Sklep konfekcji męskiej i damskiej,
Srul Goldkopf.
Rozzłoszczona panienka pędem od­

szukała sklep „Srula Goldkopfa", wpa­
dła jak burza.

— Czy ten kostjum pochodzi od 
państwa?

— Uj, naturalnie, proszę pani, niech 
pani patrzy, my mamy takich 50 na skła 
dzie...

I pokazali panience stos g ranato ­
wych kostjumów identycznych z tvm, 
który kupiła przed chwilą.

— ile kosztuje?
— Dla pani my oddamy nawet ze 

stratą, niech będzie 60 zł.
— To państwo sprzedajecie gotowe 

kostjumy tej firmie...
— Nu tak. U nas za 60 zł. nie chcą 

kobiety kupować, mówią, że za drogo, 
że tandeta. A u nich ten sam kupują za 
180 bez targów. My wiemy, nas serce 
boli, ale co my możemy zrobić.

— Kupuję ten wasz kostjum za 50
zł.

— Już się pakuje.
Panienka wróciła do znanego w ko­

le tępych pań sklepu i wlazła do gabi­
netu szefa mówiąc:

— Oto są dwa kostjumy, jeden od 
państwa za ISO zł. — drugi za 50 zł. 
Niech pan rozpozna, który jest tutaj 
nabyty.

Szef oczywiście nie mógł rozpoznać 
i był skonsternowany. Panienka huk­
nęła, że albo zabiorą sobie jeden kost­
jum i oddadzą jej natychmiast 180 zł., 
albo skieruje sprawę do sądu, ogłosi ją 
w pismach, przedstawi dowody...

Szef pocałował ją w rękę, prędko 
wypłacił 180 zt., o fia row a ł w prezencie 
wielki flakon perfum (25 zł.), przepra­
szał, błagał by nie rozdmuchiwać tej 
historji

Panienka paraduje w granatowym 
kostjumie za 50 zł., koleżanki oglądają, 
zazdroszczą, pytają:

— Gdzie kupiłaś?
U... i wymienia nie Srula Goldkopfa.
— Ach widać odrazu. Piękny kost­

jum nie tandeta. Karol

CZASOPISMA

— ŚWIAT. Ostatni numer tyg. 
Świat przynosi artyk. L. Chrzanowskie­
go, w którym autor omawia działalność 
zmarłego króla angielskiego jako mo­
narchy - demokraty. Prócz tego Świat 
zawiera ciekawy art. W. Gombrewicza 
omawiający twórczość Zofji Nałkow­
skiej, Z. Norblin - Chrzanowska oma­
wia ostatnie wystawy w Zachęcie, H. 
Bujakowska w barwnym reportażu opo 
wiada dzieje wyprawy motocyklowej 
do Szanghaju. Dalej Świat zawiera 
wstrząsające przeżycia piiota - obla­
tywacza, korespondencję z Paryża, — 
świat filmu, teatru oraz liczne ilustra­
cje ze zjazdu gwiaździstego do Monte 
Carlo.

Drapacze chmur w Szanghaju Tam, gdzie trwały najzaciątsze walki

Europejska dzielnica w Szanghaju ni e różni się niczem od drapaczy chmur w innych wielkich miastach światek 
Na zdjęciu olbrzymi mowozbudowany gmach (80 pięter obok toru wyścigowego. Fort Dogea w północnej Abisynji, o który walczono z niezwykłą zaciętością



Prof. A. Bruckner 
„Słabizny" 

Najposłuszniejszy
W ielki uczony polski prof. dr. 

Aleksander Bruckner, św in ił  przed­
wczoraj 80-leeie swoich urodzin. W 
budapesztańskim  „Pester Lloyd'zie 
znajdujem y z tej okazji duży diwu- 
„■zpaltowy arty k u ł o naukowej działał 
u ości prof. Briiekiiera^ W  zakończeniu 
tego artykułu czytamy:

„Oby ten r.airczyciel i  przewod­
nik swego narodu wychowiawca w 
państwowo- - obywatelskiem i  świa 
domem, wypełnianiu obowiązków,

Sobota, 1 lutego 1936 r. S Ł O W O

Prezydent Ignacy Mościcki
Wkrótce upłynie 10 lat, od cza 

su kiedy Wielki Marszałek po 
przewrocie majowym wskazał 
Zgromadzeniu Narodowemu prof. 
Ignacego Mościckiego, jako kan­
dydata na Prezydenta Rzeczypos­
politej, —  wkrótce upływa 10 lat ! 
od czasu, kiedy prof. dr. Ignacy j 
Mościcki piastuje najwyższą go -  j 
dność w Państwie Połskiem. W 5 
okresie tych lat 10-ciu pozinaliś-! 
my dobrze Prezydenta. Wielki u- 
czony, mąż szlachetny i zasłużo- | 
ny, —  znany dobrze nietylko wla

Obywatela. Ze wszystkich z a k ą t - . zem wolą Narodu. Bo w szyscy  w 
ków kraju, ze szkół pow szech- Polsce od niemal 10-ciu lat jesteś-  
nych, organizacyj społecznych, z . my pod urokiem postaci wielkiego  
odległych w iosek i miasteczek I uczonego, pełnej n iew ysłow ionego

ale całe- j
pisarz o najmilszej lekkości pisa .
nia jednak treściwy i rzeczowy — ! snemu społeczeństwu, 
działał jakna i dłużej z jednakowa) m u.światu wynalazca, —  zyskał 
siłą twórcza. Aleksander B r u c  i sobie powszechną sympatję w kra | 
kner jest ostatnim eucyldope-j Ju; który • ePJ ezen tuje godnie o d :
dystą starej epoki i zwiastunem; 
naszej, nowej.

tylu lat.

_ j Now a Konstytucja wprowadziła  
Oby jaknajdłużej pracował i j poważną zmianę w określeniu u- 

odpoczynku niedziałał, gdyż c odpoczynku nie i prawnień Prezydenta Rzeczypospo : 
ma mowy u tego niezmordowane-j jytej, obarczając Go nietylko‘repre i 
go, wiernego sługi wiedzy. Racz&j' zentacją Państwa, jak to poprze-;

-i ■>- i--- - dnio było w  Polsce, wzorem k’on- ;
styitucji francuskiej, —  ale skłaida- ! 
jąc na Jego barki wielkiej wagi ; 
zadanie utrzymania równowagi po ! 
między władzami paristwowemi. t 
Prof. Redslob w książce swojej p.

myślmy c tych darach, któremi na, 
obdarzy 90 tej rocznicy swych 
urodzin."
M iło uę c;łi'wiekowi robi, k.iedjy 

czyta w zagranicznym piśmie gorące 
słowa o p ols kim. irczonym.

Z rac ji pewne.) wrzaw}, jaka się 
wytworzyła dookoła repertua ru  tea­
tralnego w "Wilnie i obradowania Ra 
dy M iejskiej na ten tem at, jeden z 
broniących repculua.ru, powiedział 
raniej więcej w  tym  sensie:

Sztuki, ostatnio napisane w  Polsce

t. „Le regime parlamentarne" o- j 
kreślą ustrój parlamentarny, ja­
ko równowagę władz w ykonaw ­
czej i ustawodawczej, g łowę pań- ;. 
stwa zaś powołuje do utrzymywa- ! 
nia tej równowagi. Wprawdzie w  ; 
praktyce w niewielu państwach :
znajdziemy dowody tak pojętego dniu złożyć prof. Mościckiemu

są tak słabe, że mając do wyboru, ustroju parlamentarnego, jak to i serdeczne życzenia

słabizny zagraniczne, by nie kom­
promitować polskiej twórczości."
Zdanie to wydaje się niemal para 

doksalne. Jeżeli z osta tn ią  twórczoś - 
eią polską je st napraw dę talk źle, to  
należałoby sięgnąć d.o przedostatn iej 
i przypomnieć mp. R ittnera , Pcrzyńs 
kiego, Kisielewskiego, oz.y innych dra 
ma.tui-gów, dostatecznie „m ocnych", 
a w W ilnie zwłaszcza mało znanych.

A  pozatenii nie należałoby zre­
widować naszego stosunku do współ - 
czesnych ,słabian" kiedy te a tr  drattua 
tyczny świeci puistkmimi i długami, a 
rcw.je robią kokosy

i- *

W  ostatnim  mim,erze czasopisma 
„ P a t’ dom u" znajdujem y artykuł p. 
Zofji Iwaszkiewicz,owej pt. „ Jak  c z y ­
tać książki i gazety?

Zaczyna się tak :
„Książkę niedość jest posiadać. 

Trzeba umieć z n ią obcować" 
Uważam, że .czytelników nie aule 

ży odstraszać. Przodewszystkiem niech 
posiadają. j.aikn,ajwięc%j., a już obeowa 
nia nauczę się sami.

wybiega zbiorowa myśl ku Zamko , czaru harmonji między tem, co w 
wi Warszawskiemu, aby w  tym ! prof. Mościckim jest indywidual­

nego, a tem, co się łączy z życiem 
zbiorowem.

Dlatego właśnie w tym Jego 
„prywatnym" dniu cala Polska chy 
li się w głębokim hołdzie i dumna 
jest, że „ważniejsze, niż rządze­
nie" sprawy państwowe rozstrzy­
ga prof. dr. Ignacy Mościcki.

„ . .   - j ______  osobistej
słabe rzeczy naszych pisarzy i sła p rZedstawiia znakomity uczony j pomyślności, którą ze swej
be zagraniczne, wolimy wystawiać j fran,CUSikj prof. Redsolb, —  w  Pol- : strony Przydent Mościcki pojmo-

’ sce jednak tak właśnie pojęty u- J wał i zawsze pojmuje jako pomyśl
strój parlamentarny wprowadzony : ność Państwa Polskiego, które-
został przez nową Ustawę Kon- j go dobro i rozwój Jego opiece zle- 
stytucyjną, która wyraźnie stwier i ciła w ola  Marszałka, będąca zara­
dza w art. 11-ym: „Prezydent Rze j ^  .  . .  .  -  ,  .
czypospoiitej, jako czynnik nad- Życzenia armii dla Dostojnego Solenizanta
rzędny w Państwie, harmonizuje

organów

Duchowieństwo a podatki
Kto jest obywatelem państwa i by kościelnej rola jest raczej czy- 

korzysta z jego dobrodziejstw, ten sto konsumpcyjna, z czego pro- 
musi nieść ciężar utrzymania sw e-  boszcz korzyści materjalnej żadnej 
go państwa. T o  naturalne. Du- nie ma i  mieć nie może. Wszystko  
chowieństwo ma ambicję uważać to tak oczywiste, że na.potwierdze  
się za obywateli i konsekwentnie nie argumentów żadnych nie wy-  
wypełniać swe obowiązki obywa- i maga. Prawodawstwo jednak po 
telskie. Nie zamierza nawet za- j datkowe, a szczególniej jego orgs-  
biegać o jakiekolwiek, poza pra-- i ny wykonawczej, nie chce tego 
wem kanonicznem uznane, przywi- | wziąć pod uwagę i traktuje dud: ■ 
leje, by nie rohić ujmy swemu \ w ieństwo narówni z innymi o! 
patrjotyzmowi. ) watelami, pracującymi na swych

To zasadnicze stanowisko w y -  i warsztatach zarobkowych. T  
maga jednak pewnych wyjaśnień I właśnie, a nie żadne inne wzgiy  
przez nieco szersze omówienie po- * dy, wytwarza drażliwą sytuaćW 
ruszanej sprawy. D o ostatniego i duchowieństwo nie jest w stare- 
dziesiątka lat duchowieństwo nie j wywiązać się z włożonych cięż 
odczuwało zbytnio ciężarów po- ! rów i ku ogólnemu zgorszeniu za­
datkowych, bo co,prawda i inne . lega z opłatą podatków,  

i sfery społeczne zbytnio na to się j Najbardziej drażliwą sprawa 
I nie uskarżały, a przynajmniej nie j jest podatek od nieruchomości i 
| tak jak dziś. Jeśli sięgniemy w j ubezpieczalnia społeczna. Według  
i dalszą jeszcze perspektywę czasu, j konkordatu, nieruchomości kościći 
; w okres przedwojenny, to du- i 
! chowieństwo nie płaciło żadnych 

podatków, a dla ogółu o-bywateli 
podatek był błahym życiowym do­
datkiem, o którym nikt nie myślał, 
nie mów'ił, tembardziej nie pisał.
Dziś kwestja inaczej się przedsta- ; ne wzbogacają proboszcza, a więc  
wda. Podatek wypłynął na czoło podlegają opodatkowaniu. Skłon- 
wszelkich trosk życia, nawet za- ; ne może byłyby kościoły i kapli- 

O podatkach ce uznać za wolne od podatków, 
a świece i kadzidło zaliczyć do 
koniecznych wydatków na kult re­
ligijny. W szystko inne —  to środ 
ki bogacenia się duchownego,  
więc podlegają opodatkowaniu. W  
rzeczy samej jest jednak inaczej. 
Któż bo się nie zgodzi, że z utrzy

działania naczelnych u .s , 
państwowych". W  ten sposób po 
jęta rola Prezydenta Rzeczypo­
spolitej obarcza Go specjalnemi 
pracami i przerzuca na Jego bar 
ki w  stopniu bardzo wielkim od­
powiedzialność przed historją za  
losy Narodu i Państwa Stąd też 
logicznie wypływa uprawnienie  
Prezydenta swobodnego rozstrzy­
gania o tem, komu powierzyć ma 
rządy w kraju.

I dlatego słusznie stwierdza pu­
blicysta „Gazety Polskiej", że 
„...zakres działania Prezydenta o- 
bejmuje sprawy ważniejsze, niż 
rządzenie".

WARSZAWA. Wczoraj o godz. 
12,30 Pan Prezydent R. P. przyjął ge­
neralnego inspektora sił zbrojnych, gen. 
dyw. Rydza - Śmigłego, pp. wicemini­
strów spraw wojskowych gen. Głuchów nia.

Hołd młodzieży

skiego i gen. Sławoj ■ Składkowskiego 
i szefa sztabu głównego gen. Stachie- 
wicza, którzy złożyli Panu Prezydento­
wi życzenia z okazji dzisiejszych imie-

ne, z których dochód idzie na ce­
le kultu, nie podlegają opodatko­
waniu. Tymczasem władze skar­
bowe, mniejsza o instancje, tego 
uznać nie chcę. Według ich in­
terpretacji, nieruchomości kościel-

górował nad niemi, 
ludzie dziś najwięcej myślą, mó- : 
wią i piszą. Pół prasy, wszelkich  
odcieni, zajmują sprawy fiskalne.
Literatura, nie tylko zawodowa, 
ale i piękna, przy odtwarzaniu 
wiernem życia doby dzisiejszej, za 
najbardziej kolor soczysty  do o- 
brazu uważa podatek. Humorysty- : maniem kultu religijnego ściśle się 
ka nawet, z „Falą Lwowską" na wiąże utrzymanie w porządku ko- 
czele, dowcipem poczerpfiętym z ściołów i budynków, a więc re- 
kadzi fiskalnej, rozpromienia u- i mon,ty i budowy; dalej utrzymanie 
śmiechem aż do łez szarzyznę ; proboszcza, który wszak głodny i 
dnia codziennego. Aparat fiskalny ’ goły nie będzie zdolny do wyko-  
zbudował się z tysięcy ludzi, fa- nywania czynności, związanych z 
bryk papieru i drukarni oraz blis- 1 kultem religijnym, 
ko połowy grosza podatkowego. 1 j Są istotnie nieruchomości ko- 
gdyDy ludzie w ogóle  chcieli my- ■ ścielne, które służą księdzu, nie
śleć logicznie —  aż do ostateczne­
go wniosku, to przestaliby sobie  
łamać g łow y szukaniem źródeł kry 
zysu gospodarczego.

Duchowieństwo, według ogól-

zaś kultowi religijnemu, a to w  
tym wypadku, gdy ich użytkownik 
kapłan nie ma obowiązków, zwią-  
nych z utrzymaniem kultu religij­
nego. Takie nieruchomości bez

Widzieliśmy Prezydenta Moście 
kiego przez prawie 10 lat lat Je­
go Prezydentury w chwilach po-  

Bodzio jest ziMUiym clonżnsnem. myślnych i ciężkich dla Państwa, 
O statnio zaczepił Jakąś młodą dziew w  chwilach tak tiagicznych, jak 
ezynę, przpcfeadzającą się koło Sztra-, przeżyte niespełna tok temu mie- 
l la . ' | ślące po śmierci Wielkiego Mar-

— Czy wolno wiedzieć na kogo pa ;. szalka, W chwilach tych wi-

WARSZAWA. Wczoraj, w przed­
dzień imienin Pana Prezydenta R. P., o 
godz. 12-ej w  południe młodzież szkól 
średnich i powszechnych wraz z pocz­
tami sztandarowemi oraz delegacje har­
cerzy przybyły na dziedziniec zamko­
wy, celem złożenia hołdu Dostojnemu 
Solenizantowi.

Do zgromadzonej młodzieży w y­
szedł Pan Prezydent R. P. w otoczeniu 
domu cywilnego i wojskowego.

W tym momencie orkiestry szkolne 
odegrały hymn narodowy. Następnie je­

dna z uczenie w  serdecznych słowach 
złożyła życzenia imieninowe i hołd Do­
stojnemu Solenizantowi w  imieniu mło­
dzieży szkolnej, zakończony okrzykiem 
na Jego cześć. Pan Prezydent wzniósł o- 
krzyk: „Niech żyje Rzeczpospolita",
podchwycony przez młodzież.

Następnie chóry szkolne odśpiewały 
kilka pieśni. Po zakończeniu uroczysto­
ści opuszczającego dziedziniec zamko­
wy Pana Prezydenta R. P. żegnała 
młodzież gromkiemi okrzykami na Jego 
cześć.

ni czeka.?
— Na innego — brzmiała, oćlpo 

wiedź.

dzleliśmy w  Jego postaci wcielony  
Majestat Rzeczypospolitej, —  Ma­
jestat nieugięty przed zrządzeniem  
losów, górujący nad wszystkie,m i 
niosący całemu Narodoiwi zrozu­
mienie wielkości Ojczyzny przez 
Józefa Piłsudskiego wyzwolonej.

W ujaszek przyjechał do rodziny i roiz 
mawia, z, dziećmi:

— Powiedz Karotl,bu, k to  z was 
je st najposłuszniejszy m am usi? jj Dzisiaj nadszedł ten uroczysty

— Tatuś mówi Karolak po nam yś * dziień w roku, kiedy cała Polska  
le. Wybr. Wel. ' obchodzi Imieniny Jej Pierwszego

Odprężenie w stosunkach anglo-egipskich
Nahas-Pasza przewodniczącym delegacji

egipskie]
LONDYN. Nowy premjer egipski mów, a następnie zorganizowanie wy 

A li Mecher pasza, oświadczył koies -! borów, które prawdopodobnie odbędą 
pendentowi ,,Daily Teiegraph" w  Kaj się dn. 2 maj a. 
irze, iż rząd uczyni wszystko, by stwo j * * *

nego mniemania, uchodzi u nas za kwestji, na mocy Konkordatu, po- 
sferę zamożnych. „Kto ma księdza cllegają opodatkowaniu. Zatem po 
w  rodzie, tego bieda nie ubo- datek, o którym mowa, żadną mia 
dzie" —  mówiono kiedyś, a wielu rą nie może być stosowany d > 
temi kategorjami myśli i dziś, esób  obciążonych obowiązkiem  
nie wyłączając chyba urzędów utrzymania kultu religijnego, to 
skarbowych. Istotnie, przyznać to jest do duchowieństwa parafjalne- 
trzeba. że stan materjałny ducho- go. Na tejże zasadzie duchowień-  
wieństwa w Polsce, z. wyjątkiem stwo parafjalne powinno być zwoi 
parafij biednych, był zadowalniają nione od składania urzędom skar- 
cy, gdzie niegdzie dostatni, a bowym dow odów  wydatkowania  
niekiedy naiwet naddostatnl. Ale ewentualnych dochodów z nieru- 
to w szystko  nie w yp ływ a  zasadni;- chomości kościelnych na cele kul- 
czo z kapłańskiego stanowiska, tu, bo z natury rzeczy one są prze 
lecz z ofiarności, w tej czy innej znaczone, co praiwnie stwierdzono, 
formie, naszego społeczeństwa kar na cele kultu religijnego i na inny 
tolickiego. .Ofiarność —  to wyraz cel użyte być nie mogą. W  osta-  
dobrej woli, nie zaś prawnie tire- tecznym razie jakiejś uzasadnionej

rzyć pomyślną atm osferę dla rozmów 
angielsko - egipskich, jak ie  wkrótce 
m ają się rozpocząć. Zadaniem nowego 
rządu je s t przygotowanie tycb roz -

W  bry ty jsk ich  kołach rządo-wych 
panuje wielkie zadowolenie spowodu 
nom inacji przez kró la F uada  przywó 
dcy p a r ti i  nacjonalistów  egipskich 
,,W a fd " , N ahasa - Paszy przewodni

gulowany stan. Gdy więc społe­
czeństwo zubożało, gdy go nie 
stało na rzeczy konieczne dla sie­
bie, czy można wymagać, by ofiar 
ne było dla Innych. T o  też daw­
na ofiarność, a razem z nią i zamo 
żność przysłowiowa duchowieńst­
wa, już należą do godnej w spom ­
nień, lecz niepowrotnej narazie 
przeszłości. Dziś duchowieństwo  
na placówkach dawniej bogatych, 
czuje się pod względem materjal- 
nym ledwie wystarczainie, a na 
innych zeszło, jak i ogół społe­
czeństwa, do błyszczącej z pozo-

Powrót zmarłego króla do kaplicy iw. Jerzego
czącym delegacji egipskiej do rokowań; fU n d  j d 5  sz}o Q w łasn ą  
z W ielką B ry tan ją. Oprócz Na-basa " i ty lko  o so b ę  d u ch o w n e g o , b y ło b y  
Paszy do składu delegacji^ u d a jąc e j. r z e c z ą m n ie jsze j w ag i. Ale na 
się niebawem dc1 Londynu należą rów , b a rk a e h  p ro b o s z c z a  leży  u trz y m a ­
niem: przywódca liberałów  Mohammed n je ,w  m ożliw ym  p rzy n a jm n ie j s ta  
Mahniud P asza oraz b. prem jer i  przy  n je k o śc io łó w  i b u d y n k ó w  k o śc ie l-

; wódica konserw atystów  Sidky Pasza, 
i W  ten  sposób do delegacji weszli trzej 
j najbardziej wpływowi politycy egips 
j cy. Delegacja składa się z 9 osób, w 
j tem  5 wafdystów, k tórzy  posiadają w 
| łonie delegacji większość. Rokowania 

rozpocząć się m ają w  Londynie w  dru 
giej połowie lutego i po trw ają zftpew 
ne k ilka tygodni.. W  związku z tem, 
nowe wybory powszechne w Egipcie 
odłożone zostały do drugiego maja. 
Tymczasem za zgodą w szystkich stro 
mnictw, powołany został do życia 
rząd neu tra lny  pod przewodnictwem 
politycznego doradcy kró la Fuada, A- 
lj M ahera paszy, k tó ry  oprócz prem- 
jerostw a sprawować będzie również 
obowiązki m inistrów  spraw  w enętrz - 
mych i zagranicznych.

N ahas - pasza, przywódca w afdys 
tów, w  wywiadzie udzielonym kores­
pondentowi „D aily  T eiegraph" oświa 
dczył, że nacjonalizm  egipski bynajmf 
niej nie je s t antybrytyjskim . Sojusz 
między A nglją a  Egiptem  rozwiąże 
zdaniem N ahasa paszy, wiele trudnoś 

| ci m iędzynarodowych i okaże się ko 
rzystnym  dla całokształtu sytuacji na 
bliskim, wschodzie.

nych, poważnie nadszarpniętych

wątpliwości, władzom skarbowym  
wystarczyć musiałoby zaświadcze­
nie Kurji Biskupiej.

Kościoły parafjalne, szczególnie  
miejskie, zmuszone są do utrzy­
mania licznej służby. Organista, 
zakrystjan często z pomocnikiem, 
kościelny, grabarz, gdzie jest 
cmentarz, i też często z jednym, 
lub dwoma pomocnikami, wresz­
cie dozorca, że już nie będziemy  
wspominali służby osobistej pio^ 
boszcza z dwóch i nieraz trz,ećh 
osób. Mówiłem już, że ta falanga 
służbowa nie może być tra­
ktowana jako pracownicy pro­
dukujący. A jednak trzeba ich 

opłacać w ubezpieczalni 
jak pracowników w zbogaca­
jących sw ego  chlebodawcę. To 
znów anomalja, wywołująca nie­
zasłużony ciężar i nakładająca o-

Aroybiskup O anterbury oczekuje na przeniesienie doczesnych szczątków "zmarłego króla, na stopniach kościoła.

Zwalczysz analfabetyzm na Wi­
leńszczyźnie, zmniejszysz bezrobo 
cie wśród nauczycieli, jeśli wpła­
cisz na Fundusz Szkolnictwa Pry 
watnego na Wileńszczyźnie.

Konto czekowe PMS. PKO Nr. 
80630.

czasami wojennerm; dalej cały j bowiązki niewykonalne w czasacli 
sztab dość liczny służby kościel- \ ogólnej nędzy. Ubezpieczenia o- 
nej, a wreszcie utrzymanie kultu j gniowe, prawda, są potrzebne. Ale 
religijnego, co znów nie jest drob- ; proszę to wykonać przy dzisiej- 
nostką, jak to komuś by się z d a - i s z e m  oszacowaniu. Normy sza-  
wało. W szystko to sprawia, że sy- jcunkowe, nieraz olbrzymich i cen-  
tuacja się zaostrza do stanu | nych gm achów kościelnych, są 
wprost nienormalnego, bo przera wprost olbrzymie, na miljonowe 
stającego najlepszą wolę i siły sumy, od których trzeba płacić 
Duchowieństwo parafjalne nie j e s t ; odpowiednią składkę ubezpiecze-  
w stanie dziś sprostać swemu za- ' ni ową. Gdy tak, a nawet wyżej, 
daniu. 1 to nie w  pojedynczych j jest oszacowana fabryka, to wła-  
gdzieś punktach, lecz na całej l i - :■ ściciel, mając z niej korzyść, mo-
nji, może z bardzo małemi w y ­
jątkami.

I na takie oto tło spadają po­
datki. Z niemi, rzecz oczywista,  
trzeba się zgodzić, ale ich w y ­
miar mimo wszystko chce się kwe  
stjonować. Prawodawstwo skar­
bowe uważa proboszcza, za pro­
ducenta, kościoły i budowle ko-

że opłacać i asekuratę. Skąd ma 
brać na to środki proboszcz, kie­
dy kościół nie jest budynkiem do­
chodowym?

Poruszyłem tych kilka konkret 
nych szczegółów, by zilustrować  
całość zagadnienia. Z przykładów  
tych jasno wynika, ze sprawa, któ 
rą poruszam, wymaga rozpatrze-

ściełne za; gmachy produkcji, słu- i ma i nowelizacji prawodawczej
żbę kościelną za pracowników pro 
duktywnych i tak przy opodatko­
waniu traktuje. A to stanowisko  
jest niezgodne z rzeczywistością. 
Proboszcz nic nie produkuje, bo 
przecież prawem kanonicznem są 
mu wzbronione .wszelkie negocja­
cje produkcyjne. Zresztą i czasu 
i warunków potemu nie ma. Bu­

to bezzwłocznie. W  życiu dzi- 
siejszem nagromadza się zbyt w ie­
le trudności. Usuwanie ich leży w' 
interesie społeczeństwa, a tem sa­
mem i państwa. Tylko obywatel 
pełen sił duchowych i materjalnych 
jest dobrym gmntem do budowy  
na nim potężnych i trwałych gma­
chów przyszłości. W  końcu się

dynki parafjalne i kawałki gruntu zastrzegam, że poruszam te spra
do 30 ha przy kościołach nie m o­
gą być traktowane jako warsztaty  
rolnej, czy innej produkcji, zaś służ

wy z  inicjatywy osobistej i sam  
ponoszę za to konsekwencje.

Ks Tadeusz Makarewicz
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Tydzień politycznych rozmów w Paryżu
Rząd Sarrauta otrzymał votum zaufania

Król Karol, ks.Sterhemberg Litwinow OBRADY W IZBIE DEPUTOWANYCH

Budżety długów państwo­
wych i monopoli

Obrady sejmowej komisji budżetowej

PARYŻ. W paryskich kołach dyplomatycznych zapanowało 
poważne ożywienie ze względu na zapowiedziane wizyty kierów 
ników szeregu państw, powracających z uroczystości pogrzebo - 
wych z Londynu i oczekiwane w związku z tern konferencje i roz 
mowy polityczne. Cykl wizyt zainicjował przyjazd króla Karola 
rumuńskiego w otoczeniu licznej świty i w towarzystwie ministra 
Titulescu. !

Oznaką serdecznego nastroju było uroczyste powitanie na 
dworcu, gdzie wśród licznie zgromadzonych dostojników znajdo j 
wał się również ambasador Chłapowski. Król Karol zabawić ma j 
w Paryżu do poniedziałku wieczorem.

W poniedziałek oczekiwany jest również wicekanclerz Star - 
hemberg, któremu przypisuje się zamiar udania się do Belgji, ce­
lem odbycia konferencji z arcyksięciem Ottonem.

W początkach przyszłego tygodnia oczekiwany jest przyjazd 
króla bułgarskiego Borysa.

Dzienniki zapowiadają następnie przybycie tureckiego mini­
stra spraw zagranicznych Ruszdi Arasa otaz komisarza Litwino - 
wa i marszałka Tuchaczewskiego. Koła polityczne wyrażają opin 
ję, iż ministra Flandina czeka zadanie przy gotowania i przepro­
wadzenia szerokiej gamy pertraktacyj.

Komentarze prasy
PARYŻ. Prasa paryska komentuje obszernie zapowiedziane wizyty, któ­

re obejmą, jak p isy  „Petit Journal" różnorodne zagadnienia, począwszy od pa­
ktu francusko - sowieckiego, aż do kwestji Habsburgów.

O ile chodzi o wizytę króla rumuńskiego karola, to „Matin" zaznacza, że 
rozmowy kierowników polityki rumuńskiej z przedstawicielami rządu francu­
skiego, będą miały szczególne znaczenie, ponieważ odbędą się w chwili, kiedy 
w Paryżu wchodzi na porządek obrad parlamentarnych sprawa ratyfikacji pa­
ktu francusko-sowieckiego.  — -------------------•--------

Dziennik przypuszcza, iż pewne sondowania polityczne, jakie miały miej­
sce między Bukaresztem a Moskwą, wywołały zaniepokojenie części rumuńskiej 
opinji publicznej, obawiającej się możliwości przepuszczenia przez terytorjum 
rumuńskie wojsk sowieckich. Zaniepokojenie to, zwłaszcza, iż —  jak pisze 
„Petit Parisien" — sprawa Besarabji nie została uregulowana, uwidoczniło się 
w  interpelacjach Jerzego Bratianu. j

„Petit Journal" podkreśla, iż sprawa sojuszu z Sowietami odegra powa- ' 
żną rolę w rozmowach rumuńsko - francuskich. Jakkolwiek Rumunja nawiąza­
ła stosunki dyplomatyczne z Z. S. R. R. —  nie przestała jednak żywić pewnej 
nieufności w ctcc  swego sąsiada. Król niewątpliwie zażąda od rządu francuskie- : 
ego argumentów, któreby go upewniły w stosunku do sąsiada sowieckiego.

Bunt 10 z S. F. I. 0.
PARYŻ. 10 socjalistów S. F. 1. O. z departamentów północnych 

powzięło następującą uchwalę: „ Wobec nakazu jednolitego gloso 
wania w parlamencie narzucono nam przykry obowiązek oddania 
naszych głosów do dyspozycji frakcji socjalistycznej, zmuszając 
nas w ten sposób do głosowania za rządem, do którego nie może 
my żywić zaufania".

ROŻNOWY FRANCUSKO - RUMUŃSKIE
PARYŻ W związku z wizytą króla Karola w  Paryżu „Le Ma 

tin“ przewiduje, iż odbędą s.ę nieoficjalne rozmowy francusko - 
rumuńskie, dotyczące zagadnień finansowych i polityki mędzynń- 
rodowej

Gen. Sosnkowski konferował
z gen. Ganelinem

LONDYN. Korespor.oent PAT. dowiaduje się, że w czasie 
swego pobytu w Londynie, gen. Sosinkowski miał sposobność od 
bycia wyczerpującej półtoragodzinnej rozmowy z przybyłym rów 
nleż na uroczystości pogrzebowe szefem sztabu generalnego armji 
francuskiej gen. Gamelmem.

Na porządku dziennym dzisiejszego 
posiedzenia komisji budżetowej Sejmu 
była sprawa długów państwowych i 
monopoli.

Referował budżet długów państwo­
wych poseł hr. Hutten-Czapski zazna­
czając, że obsługa długów państwa, 
przewidziana na rok 36/37, wynosi 215 
miljonów 700 tys., t. j. więcej, niż w 
r. ub. o 13 miljonów 700 tys, zi. Ten 
wzrost wynika ze zwiększenia zadłuże­
nia, w szczególności wewnętrznego. Na 
obsługę długów zagranicznych przewi­
duje się 110 milj. 303 tys., a na długi 
wewnętrzne 94 miljony 823 tys. j

W dziedzinie długów zagranicznych 
należy stwierdzić pewien spadek, wy- ; 
wołany przedewszystkiem dewaiuacją 
szeregu walut. Ponadto część pożyczek, j 
emitowanych zagranicą, została skupio- !

do przyrostu ludności. W skazuje to na 
stan wyczerpania siły nabywczej. Jed­
ną z przyczyn tego stanu rzeczy jest 
niewłaściwa polityka cen monopolu.

Jeśli chodzi o eksport soli, to mów­
ca uważa za tranzakcję niepożądaną 
eksport poniżej kosztów własnych. Re­
ferent wypowiada się dalej za reorgani­
zacją kosztów produkcji i proponuje 
szereg redukcyj w pozycjach wydat­
ków.

W monopolu tytoniowym wplata do 
skarbu państwa przewidziana jest w 
wysokości 300 miljonów zł., t. j. o 30 
miljonów mniej. I w tym monopolu ak- 
tualnem jest zagadnienie płac robotni­
czych i skasowania jaskrawych różnic, 
Zdecydowanych posunięć wymagają 
też zagadnienia emerytalne, w związku 
z czem referent sugeruje zmianę statu-

WZROST ZADŁUŻENIA WE­
WNĘTRZNEGO.

PARYŻ. Na dzisiejszem posiedzeniu Izby Deputowanych składano dal­
sze interpelacje.

Następnie złożono 3 formułki przejścia do porządku dziennego. Pierwsza
■ zaproponowana przez Franklin Bouillona stwierdza, że ostatnie przesilenie zo­
stało wywołane naskufek pogwałcenia przepisów konstytucji oraz że rząd obec­
ny nie przeciwstawia się pojednaniu narodowemu, które jedynie może urato­
wać sytuację kraju.

Wniosek wyrażający zaufanie rządowi złożyli RADYKAŁ Perfettu i SO­
CJALISTA Lafaye. Wreszcie Prosper Blanc (lewica radykalna) złożył wniosek 
o przyjęcie deklaracji rządowej do wiadomości. Na tem posiedzenie przerwano.

; Po przerwie zabrał głos premjer SarrauŁ

Przemówienie Sarraut a
Popołudniowe posiedzenie Izby Deputowanych rozpoczęło się o godz.

15,10 w atmosferze bardzo spokojnej. N a trybunę wstąpił premjer Sarraut, któ- 
1 ry, odpowiadając na zgłoszone interpelacje, oświadczył:

„Prezydent republiki powierzył mi misję tworzenia gabinetu. Odbyłem 
liczne narady z szeregiem kompetentnych osobistości. Z wielu stron zachęcano i 
mię. Francja, która jest wielkim ideałem mego życia, potrzebowała spokoju dla 
ożywienia życia gospodarczego, zakońc zenia uzdrowienia finansowego i zapew 

:■ nienia bezpieczeństwa, gdyż wewnętrzne niesnaski mogły się stać zachętą dla
■ tych, którzy czyhają tylko na wykorzystanie chwili słabości. Znalezienie współ­

pracowników dla spełniania zadań narodowych i republikańskich nie okazało 
się rzeczą niemożliwą. W Anglji wszystkie walki stronnictw ustają zawsze, gdy 
wchodzą w grę wyższe interesy imperjum. Ja też starać się będę pracować zgo­
dnie z Francuzami najrozmaitszych przekonań, którzy zgrupowali się dokoła te­
go samego sztandaru. Gdy przyjmowałem misję tworzenia gabinetu, obchodziła 
mię tylko jedna rzecz: interes narodowy".

Pod koniec przemówienia Sarraut wyrażał się z uznaniem o bezintereso­
wności swych współpracowników, którzy nie powodowali się żadnemi am­
bicjami".

Po drugiej przerwie w obradach Izby Deputowanych LEON BLUM w 
imieniu socjalistów (S. F. I. O.) zapowiada głosowanie za votum zaufania dla 
gabinetu Sarraut‘a. Socjaliści uzależniają głosowanie od odpowiedzi na parę 
pytań. Przywódca socjalistów wolałby, żeby teka obrony narodowej była w 
rękach cywila, a nie wojskowego. W każdym razie — mówi Blum —  rząd obe­
cny ma w naszych oczach dużą zaletę, a mianowicie przyszedł on na miejsce 
rządu p. Lavala. Jest to ten rządi do którego utworzenia przyjaciele Lavala nie 
chcieli dopuścić. Klub zadaje premjerowi Sarraut następujące pytania:

1) CZY RZĄD ZAMIERZA WPROWADZIĆ W ŻYCIE USTAWY O 
LIGACH,

2) CZY W  CZASIE WYBORÓW UŻYWANIE RAD JO BĘDZIE STA­
NOWIĆ MONOPOL RZĄDU.

Wyjaśnienia Sarraut‘a o polityce zagranicznej zadawałniają Bluma cał­
kowicie.

| Dyskusja trwa.
Po Blumie zabrał głos Dommange (NIEZALEŻNY), oświadczając, że 

z powodu Chautemps‘a on i jego przyjaciele głosować będą przeciw rządowi.
Oświadczenie Dommange‘a wywołało protesty na sali.

Lafaye w imieniu UNJI SOCJALISTYCZNEJ zapowiada głosowanie za 
rządem, domagając się od gabinetu energicznego zwalczania kryzysu.

Premjer Sarraut skolei udziela odpowiedzi na zapytania Bluma.
Zdając sobie sprawę całkowicie z wagi słów —  mówi premjer — oświad j zakończenie referent zgłasza sze- . nak w toku i, miejmy nadzieję, dopro-

czyłem w deklaracji, że ustawy będą zastosowane dla utrzymania porządku i reg postulatów, zmierzających do scen- j wadzą do dobrych rezultatów. Zagad-
ładu publicznego. Z ciężkiem sercem bierze się na siebie tego rodzaju odpowie- . tralizowania w Min. Skarbu całej p o - : nienie zapalniczek nie straciło na ostro-
dzialność. Biorę ją na siebie wobec Izby nietylko w  imieniu republiki, ale w ■ Ktyki finansowania. ( ści. Nielegalny ich wyrób i sprzedaż
imieniu ojczyzny. Ustawy są w mojem ręku, zaufajcie mi, że zastosuję je, gdy- ! W dyskusji nad tym działem n ik t ' trwa. W r. ub. ostemplowano 99 zapal-
by to było nieodzowne (Oklaski lewicy). i K,osu nie zabraf i budżet wraz z wnio- ■ niczek. Ostatni dekret Prezydenta w

i Skolei premjer zwraca uwagę, że cała Izba oklaskiwała słowa Bluma, | skami referenta zostal P ^ i ^ -  i sprawie obniżenia opłat od zapalniczek
j wymierzone przeciw wszelkim nadużyciom wyborczym. Mam nadzieję, że j MONOPOL F ■ Wn,en WP ynaC ° a ureSulowame tej
! wszyscy posłowie będą zgodnie działać na rzecz czystości wyborów. Co się j 1 O . j sprawy.
i tyczy przemówień radjowych, to porozumiałem się z min. MandeFem i mogę j . .  . | a Poslec*zemu popoludniowem po-
i zakomunikować, że rząd ogłosi regulamin, którego mocą wszyscy kandydaci , as -pnif. Czapski zre- j tuszano m. in. kwestję obniżki cen ar-
■! będą mieli zapewnione narówni korzystanie z radja. j *e™ "ał. prellmmarze budżetowe mono- tykulow monopolowych. Dotychczaso-
; j  ,o  on • j  „ po1’ Państwowych. Monopole łącznie ma wą obniżkę cen soli uznano za mewy-
| Oświadczenie to przyjęto oklaskam,, poczem o godz. 18 m. 30 pos.edze- jf> wp!acjć do skarbu państwa 595 mj!.  starczają Domagano się potanienia
nie do g. 19-ej odroczono. Po wznowieniu obrad Izba ustaliła porządek gloso- , jcnów zŁ> t y  0 35 milj. 100 tys. mniej, zapałek, zaznaczając, że w rozcinaniu
wania nad formułami przejścia do porządku dziennego. ! niż w ub Wp,aty monopoli> wynosząc zapa|ek na 4  części niektórzy doszli do

W GŁOSOWANIU RZĄD SARRAUTA OTRZYMAŁ VOTUM ZAUFA- 3 2  procent preliminowanych dochodów, perfekcji. Ktoś podobno zgłosił patent
N1A WIĘKSZOŚCIĄ 361 PRZECIW 165. j stanowią kardynalną pozycję w  na- na krajanie zapałek. W dalszym ciągu

szym budżecie. ■ poddano krytyce sprawę stemplowania
W monopolu solnym stan sprzeda- zapalniczek. Przytaczano charakterysty-

ży nie uległ oczekiwanej poprawie. i czny fakt, że pewien uczciwy obywatel
W monopolu tytoniowym i splrytu- w Wielkopolsce, chcąc ostemplować za-

PARYŻ. Dzieimik „Paris Soir“ ag . stawiło się we Francji połowę swego sowym polityka obniżki cen dała rezul- palniczkę, nie mógł tego dokonać na
j łasza wywiad swego przedstawiciela | serca, gdy spędziło się tam najpięk - taty pozytywne. Sprężyste kierowni- terenie swej dzielnicy i musiał zwracać
i  z królem Karolem rumuńskim. Mó- | miiejsze lata życia, czyż można się nie ctwo Loterji Państwowej osiągnęło się do W arszawy.
: wiąc o wpływach, jakie dają się od ' czuć bratem wszystkich Francuzów zwyżkę dochodów,
i czuwać w Rumunji, król oświadczył: j Oświadczałem/ to po mojem wstąpię- w  monopolu zapałczanym niema
! „Kiedy się panuje nad narodem ła c iń ' niiu na tron, gdy moje panowanie zmian na lepsze.
: skini, przepojonym* najczystszemu tra.' trwało dopiero jeden, dzień. Po pięciu t USZj ? mon?p,ou,

latach powtarzam to z tym samym za ‘n ow ego  , tytoniowego zostały tak bar
palem i tą  samą szczerością. O Fran- J o  uszczuplone, ^  zmuszają do uda-
*  ̂ wania się na rynek kredytowy, zmniej-

na przez obywateli polskich i wróciła i tu monopolów. Na zniżkę cen wyrobów 
do kraju. Dążenia kierownictwa n a - ! monopolu tytoniowego nie pozwala o- 
szych finansów szły po linji utrzyma- j becny stan skarbu. Sprawozdawca zwra 
nia zaufania naszych wierzycieli zagra- ca uwagę na wielostopniowośe władz w 
nicznych. Długi niewojenne traktujemy j monopolu tytoniowym, zapytując, czy 
z caią ostrożnością i wywiązujemy się dtoga urzędowej decyzji aie jest przez 
z nich jak najakuratniej. to zbyt długa.

W plata do skarbu z monopolu spiry­
tusowego jest preliminowana o 7 mil­
jonów 750 tys. 700 zł. mniejsza, niż w 
reku ubiegłym. Kilkakrotna zniżka cen 

Diugi wewnętrzne wzrosły o około dała w tym monopolu wyniki pozyty- 
334 miljony. W zrost ten spowodowany wne.
jest deficytem skarbu w latach kryzysu Mówca podkreśla konieczność zwró
i niedostatecznem zredukowaniem bud- cenią większej uwagi na wzmożenie spo 
żetu w latach ubiegłych. Skarb z natu- życia spirytusu dla celów przemysło- 
ry rzeczy jest najpewniejszym wierzy- wych. Konieczne jest ustalenie wytycz- 
cielem i ma właściwie monopol w użyt- nych polityki spirytusowej na dłuższy 
kowaniu oszczędności. Skłania go to okres czasu, z uwzględnieniem przede- 
też do czerpania z łatwością z tych środ wszystkiem potrzeb rolnictwa i uprze- 
ków. myslowienia. Referent wskazuje na po-

Obecnie należałoby dążyć do zanie- stęp, jaki ostatnio dyrekcja monopolu 
chania wypompowywania przez skarb spirytusowego wykazała w kierunku u- 
nikłych środków społecznych, tak po- sprawnienia tego dużego i trudnego a- 
tizebnych w życiu gospodarczem. Ko- paratu.
rzystanie z tych środków przez skarb Wreszcie poseł Hutten - Czapski za-
państwa stanowi jedną z przyczyn wie) proponował pewne zmiany preliminarzy 
kiej drożyzny kapitałów w Polsce. Kon- w kierunku oszczędności, 

j wersja zadłużenia wewnętrznego, prze- Po omówieniu korzystnej gospodar-
1 prowadzona ostatnio, dała państwu zna k i  Loterji Państwowej, która przewidu- 

czne oszczędności. Referent proponuje je wpływ o blisko półtora miljona wię-
tu szereg poprawek, wskazując, że za­
dłużenie zagraniczne stanowi w dal­
szym ciągu poważne obciążenie skarbu 

j i dlatego zagadnienie spłaty długów ar- 
j tykułami naszego wywozu zyskuje bar­

dziej na aktualności.

kszy, niż w roku ub., referent przeszedł 
do monopolu zapałczanego, stwierdza­
jąc nieznaczny, ale ciągły spadek sprze­
daży. Umowa ze spółką akcyjną do ek­
sploatacji tego monopolu utrudnia 
wpływ władz na ceny, rozmowy są jed-

Król Karol o sojuszu francusko-rumuńskim'

dycjam i łacińskieini, m ożna hołdować 
jedynie ideałom łacińskim. Gdy pozo-

Z żałobnych dni w Anglji
: c ji i  R um unji można powiedzieć: dwa 
| k ra je  o jedinem sercu“ .

Z apytany następnie o obecną sytu j obciążając monopole kosztami odse- 
j  ację, k ró l powiedział: „Sądzę, że po tek. Zachodzi konieczność szybszego 

kój może być jeszcze uratow any. Nie 
jestem  zresztą prorokiem, lecz my, Ru 
m uni, uczynimy zawsze wszystko, co 
będzie w  naszej m|ocy‘‘.

Zapytywany wreszcie o k ró la  E d­
w arda 8 -go, k ró l K aro l oświadczył, że 
„ jest to  człowiek rzadko zrównoważo 
ary i  posiadający niezwykłą przenikli 
wość myśli. M am do niego wielkie za  nym należy zanotować wzrost sprzeda- 
ufanie, taksam o jak  pan i  jak  każdy ży soli szarej i zmniejszenie sprzedaży 
inny człow iek". soli białej. Niepokojącym objawem jest

Komisja budżetowa Senatu

Podkreślano dalej paradoksalność prze­
znaczania w budżecie monopolu spiry­
tusowego pewnej sumy na walkę z al­
koholizmem, gdy z drugiej strony wyra­
ża się radość spowodu wzrostu kon- 
sumeji. Posei Pietrzak proponuje sumy 
przeznaczone na walkę z alkoholizmem

szając możliwości tego rynku w  stosun- przeznaczyć raczej na emerytury dla 
ku do prywatnego życia gospodarczego nałogowych pijaków, jako tych, którzy

cały swój majątek oddali skarbowi.
Stwierdzono, że w chwili obniżenia 

ceny na artykuły spirytusowe, zwięk- 
urzędniczego, a również należy poddać szyłaby się wybitnie konsumeja. Powin­

no się dążyć przedewszystkiem do zwię 
kszenia zużycia spirytusu dla celów

uregulowania funduszu emerytalnego 

rewizji wydatki na płace.

CORAZ WIĘCEJ SZAREJ SOLI.

Mówca omawia następnie szczegó­
łowo działalność poszczególnych mono­
poli, stwierdzając, że w monopolu sol-

larynarze ciągnący historyczną lawetę na której spoczywają zwłoki króla.
w uniformie admirała.

Za trumną postępuje król Edward VIII,

W ARSZAW A Senacka komisja bu 
dżetowa obradowała n a  wczorajszem 
posiedzeniu n.aid preliminarzom budże 
towym m inisterstw a sprawiedliwości, 
k tó ry  referow ał sen. Terlikowski. Po 

; referacie rozwinęła sio ożywiona dys 
1 kusja, w której m. in. podkreślono, że 

spraw a Żyrardowa wiinna być przyś- 
. piofizoiMf i raz zdjsin, z porządku d/yen 
i  iiego. P rzy  omawianiu zagadnień wię 
! z ieuniftw a wysuwano pro jek t zatrud­

n ienia więźniów w pewnych rejonach 
pszy robotach m cljoracyjnyeh i e>wcn 
taninie Stworzenie czegoś w rodzaju o- 
bozn pracy dia więźniów. Domagano 
się również szK kiego uregulowania, 
spraw y ustaw odastw a małżeńskiego w 
Polsce.

Nm uwagi podniesione przez pp. se 
natorów , odpowiadał nrin. Michałowa 
ki, który , mówiąc o am ncstji oświad­
czył, że dała  ona nietylko zwolnienie 
7, więzień do 20 tys. ludzi ale, Jarow a 
ła; k a iy  120 kilku tysiącom osób, na

których ciążyły -wyroki sądów okręgo 
wych. Pod względem moralnym amne 
stja  osiągnęła, wielki cel. Wiiele -wię­
zień znajduje się w niebezpieczeńst­
wie zawalenia, ciągnął m inister, ,j trze 
ba będzie przystąpić do budowania. 
Zdaniem, p. nun ista i budowa tego wię 
ziciiin, uijUsi być na. krestKui wschód - 
nich. Zależy to  oczywiście od możliwo 
ści tiiiiiiiisowyich. Mini,sieH nosi. się z 
projektem  znowelizorrauia ustaw y o 
więziennictwie. P ro jek t jest już goto 
wy ąi izasadiniieftyin postulatem  tej z.niia, 
liy jest przymusowa praca, więźniów. 
Co się tyczy obozów pracy, to  możli 
we je s t stworzenie ich na okres letni, 
ale n ie  mogą ono konkurować w  żad 
nym w ypadku z robotam i, n a  których 
zatrudnieni są bezrobotni.

Po dodatkowych wyjaśnieniach min. 
Sieczkowskiego posiedzenie zamknię­
to. Następne 4 lutego. N a jrorządku 
dziennym debata nad budżetem, mini 
sterstwa, sprawiedliwości.

przemysłowych. Dalej wskazywano na 
niebezpieczeństwo zatruwania się lud­
ności denaturatem.

Proponując ograniczyć sprzedaż te­
go artykułu do tych wypadków, gdzie 
jest on potrzebny jako środek do pa­
lenia.

Po wyczerpaniu dyskusji zabrał gfos 
podsekretarz stanu w Min. Skarbu Gro- 
dyński, który odpowiadał na zasadni­
cze zagadnienie w kwestji obniżki cen 
artykułów monopolowych.

Na tem posiedzenie komisji zakoń­
czono. Glosowanie nad wnioskami od­
będzie się 4 lutego.

Jutro komisja przystępuje do obrad 
rad  budżetem Min. Rolnictwa.

Dziwaczne wybryki 
szownizmu cze­

skiego
PRAGA. M inisterstw o obrany n a­

rodowej wydało rozporządzenie, k tóre 
postanawia, że dostawy d la w ojska bę 
dą mogły otrzym ywać tylko te  przed 
siębiorstwia, w których liczba urzędni 
ków czeskic/i odpowiadać będzie pro 
cent owo liczbie robotników czeskich. 
Drugim w arunkiem  je s t postanowię - 
nie, że liczba robotników  narodowości 
„czeskosłowackiej ‘ ‘ (t. j. czeskiej i  
słowackiej) musi odpowiadać procen 
towemu składowi ludności w  okolicy 
gdzie pracuje fabryka.
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Na Huculszczyźnie Targi Futrzarskie w Wilnie
w r. 1936 organizuje Izba Przemysłowo-

Handlowa
WILNO. Organizowane w  ciągu wiąc wciąż jeszcze przedmiot pertrak- 

dwóch lat ostatnich w Wilnie Targi Fu- j tacyj między samorządem miejskim 
trzarskie — stanowią imprezę handlo-! oraz poszczególnemi giupami samorzą- 
wą, sprzyjającą rozwojowi miejscowe- i du gospodarczego. Nie chcąc dopuścić
go i ogólnopolskiego handlu i przemy­
słu futrzarskiego oraz posiadają spec­
jalne znaczenie dla ekonomicznego 
ożywienia Wilna, które, jak wiadomo,

• było niegdyś ośrodkiem handlu futrzar- 
j skiego w  skali międzynarodowej i ma 
j ambicje ponownego odzyskania tego 
j stanowiska.
j Inicjatywa Targów Futrzarskich zo- 
I stała ostatnio zagrożona na skutek pro-
• jektów i zabiegów ze strony innych 
i ośrodków miejskich w  Polsce, w  kie­

runku zorganizowania tam podobnych 
Targów, co prowadziłoby w konsek­
wencji do utraty tej placówki dla Wil­
na.

WYROK W PROCESIE KOMUNISTYCZNYM
Wczoraj o godz. 12 zapadł wy W A —  po 4 lata więzienia ze 

rok w sprawie Szai Chmielnika i zmniejszeniem do 2 lat. 
innych oskarżonych o komunizm. S. ABRAMOWICZÓWNA—2 la

R. BERÓWNA i J. -ABRAMO 
W1CZ zostali uniewinnieni.

Szaja CHMIELNIK został ska

ta darowane jej w całości na pod 
stawie amnestji.

Ponadto: Chmielnik, Grynbla -

Drewniane przydrożne kapliczki huculskie to jeden więcej wdzięk i urok tego 
zakątka Polski. Gięboka religijność i zamiłowanie piękna ludu huculskiego 
znajdują w nich swój przekonywujący wyraz. Postacie Chrystusów frasobli 
wych“ i świętych pańskich , mimo cale] prymitywności wzruszają swoją naiw­

ną ekspresją i wdziękiem prostoty.

do przerwania ciągłości imprezy Tar­
gów Futrzarskich, ani do przejęcia jej 
przez inny ośrodek, zamiast Wilna —  
Wileńska Izba Przemysłowo - Handlo­
wa zgłosiła inicjatywę organizacji w 
swym zakresie tych Targów w Wilnie i 
w r. 1936-ym, a dotychczasowy Korni- j 
tet Targów Północnych uznał koniecz- i 
ność zorganizowania Targów Futrzar- ! 
skich w Wilnie w r. 1936-ym i ustosun- ! 
kowal się do inicjatywy Izby w  sposób ; 
zdecydowanie pozytywny. ;

Tegoroczne Targi Futrzarskie będą i 
więc organizowane przez Izbę Przemy- . 
słowo - Handlową w  Wilnie. Należy 
mieć nadzieję, że sprawa organizacji To

Awanse na kolei
WILNO. Proce nad  ustaleniem  list. 

kandydatów  do wyższych szczebli słu 
żbowych prowadzone są  przez Dyrek 
cję Kolejową w szyibkiem tempie.

N a 1 m arca awansować ma z te re  
mu wil. dyrekcji około- 400 kolejarzy.

Inspe cja Nadleśnictwa
W PODBRODZIU

WILNO. Do Podbrodzia udała 
się komisja lustracyjna Dyrekcji 
Lasów, która m a polecenie zbada 
nia stanu ksiąg i gospodarki tam 
tejszego nadleśnictwa.

Zmarł Kahan Wirgili
W ILNO. W dniu 31 bm. zm arł w 

W ilnie działacz żydowski Borys Ka- 
han W irgili. Zmarły był członkiem 
„O rt“  Żydowskiego In s ty tu tu  Nauko 
wago, Centralnego Żydowskiego Kami 
te t u Oświatowego, prezesem klubu ro
botniiczego „M orgenstern*' i  działa- KIEM, NOWOGRÓDZKIEM, poles - 
czeau „Buaidu**. (W  poprzedniej R a 
dzie M iejskiej był radnym  z ramie- 
„B undu“ ).

Borys Kaliam zm arł w w ieku la t 
52 z powodu rak a  żołądka.

Tymczasem sprawa powołania do warzystwa Targów zostanie w między- 
życia Towarzystwa Targów Północnych czasie załatwiona w sposób, który na 
w Wilnie, którego zadaniem ma być or- przyszłość pozwoliłby traktować Targi 
ganizowanie różnych imprez targowych Futrzarskie jako imprezę stałą. j
— dotąd nie jest rozstrzygnięta, stano-   >

Cena soli szarej I

zany na 9 lat więzienia ze zmniej tówna i Atrachimowiczówna zos- 
szeniem na podstawie amnestji d o ( tali pozbawieni praw publicznych 
6 lat. i i obywatelskich na przeciąg lat

J. GRYNBLATÓWNA —  8 lat i 10, pozostali oskarżeni na prze - 
więzienia ze zmniejszeniem do lat j ciąg lat 5.
5 i 4 mies. j Przed zamknięciem posiedze-

L. ATRACHIMOWICZÓWNA— j nia przewodniczący na wniosek
6 lat ze zmniejszeniem do 4 lat. j prokuratora poleca zaaresztować 

F. LEWINÓWNA —  5 lat ze na sal. rozpraw skazaną Bagonio
zmniejszeniem do 2 lat i 6 mies. wą i Tylewiczową, które pozosta 

BAGANIOWA I TYLEWICZO- wały dotychczas na wolności. Z. A.

I  L“ L O T E R J A  P A Ń S T W O W A
Główna wygrtne 1.000.000 zł.

L O S Y  W Z N A N E J  S Z C Z Ę Ś L I W E J  K O L E K T U R Z E

S. GORZUT HO W SK IEJ— Zsfflkows 9
W 14 LOTERJI PADŁO 10 000 na Nr. S0174 i wiele innych wygrimych 

1 /4  los* 10 z ł. ,  l P  — 70 t i  — r»lv los 40 zł.  ___________

KRONIKA WILEŃSKA

WARSZAWA. W  Dzienniku Ustaw  
ur. 6 ukazało się rozp. ministra skar 
bu w  sprawie zmiany rozp. z  dn, 17 
grudnia 1933 r. o obrocie solą

Omawiane rozporządzenie dodaje 
ido dotychczasowego następujący us­
tęp: (>w województwach WILEŃS -

kiem i wołyńskiem hurtownicy obo­
wiązani są sprzedawać w  hurtowej 
sprzedaży szarą sól, przeznaczoną na 
spożycie przez ludzi, po cenie o 10 
proc. niższej od ceny taryfowej, inne 
zaś rodzaje soli po cenie, określonej 
w ustępie poprzednim**.

SOBOTA 
Dziś 1

Ignacegs
jairo

Oeiysi.NM?

Wschód sltAca f ,  7.11 

Zachód sltAca g. 3.56

Bucfżet miejski

Z braku kredytów
wstrzymano katalogowanie rzadkich 

archiwaliów z 15 wieku

rząd' miejsiki p rzystąpi do omawiania 
nadzwyczajnego budżetu m iasta  bak, 
że w połowie lutego cały budżet 

p o w . j przejdzie pod obrady  kom isji gosp. -

Zawieszenie Towarzystw 
litewskich

ŚWIĘCIANY. Starosta 
święcianskiego po bliższem zapo 
znaniu się z działalnością oddzia  
łu Litewskiego T -w a św. Kazirnie 
rza i oddziału Litewskiego Stówa  
rzyszenia „Rytas“ w Hoducisz - 
kach, pow. święciańskiego, decy­
zją z dn. 31. 14 rb. zawiesił funk
cj-onowanie wymienionych oddzia Roz-budowy  ̂n a  którem  będzie omawia 
łow 1 w ceui zabezpieczeń,a mają rjljm 1>rac , wią,,anyeh ze zbli
tku wyznaczył kuratora. ża^ cym si sez0Mm budo; ianym. Na

leży dodać, żc przyznane W ilnu 250 
tys. zł. zastały już podzielone w ten 

( sposób, że część te j sum y przeznaczo 
j no na nowe budowle, resztę zaś nai do 
' -kończenie napoczętych i  remonty.

W ILNO. Przy Państwowemi Prawo 
sławnem Setaiinarjum Duchowneim w 

W ILNO. W  początkach lutego aa  W ilnie is tn ie je  bibljoteika b. Litews­
kiego Semin-airjum Duchownego, w któ 
rem  za  czasów rosyjskiego zaboru 
kształcono duchowieństwo dla obsaa- 
rów  zajętych przez Rosję. Bibljoteika 
ta  zaw iera wiele bardzo cenni-ch diru 
ków od w ieku 15, pochodzących -ze 
akasow-alnyeh przez rząd rosyjski k ła  
sztorów  bazylj-atóskich w W ilnie i  Ży

fimansowej. W marcu budżet będzie 
przedłożony Radzie Miejskiej.

Komitetirozbutiowy
W ILNO. W  przyszłym tygodniu 

ma się odbyć posiedzenie K om itetu

rowieach. Celem zabezpieczenia rzad 
kich archiw aljów  n a  podstaw ie obo­
wiązujących przepisów o opiece nad 
zabytkam i sz/tuki M inisterstw o W yz­
nań  Religijnych i Oświecenia Publicz 
nego, w porozumieniu z panem  woje- j 
wodą wileńskim, rozpoczęło w 1930 
roku  prace inw entaryzacyjno - kataJo 
gowe, które, niestety, w  chwili obec - 
nej z powodu b raku  kredytów  zostały 
wstrzymane.

Zdaniem starostwa działalność  
tych stowarzyszeń kolidowała z 
kodeksem karnym.

W Nowej Wilejce wciąż niespokojnie
Pijani awanturnicy pobili st. przodownika

WILNO. Pisaliśmy niejednokrotnie podpisać skargi przeciwko przywódcy

Wznowienie komunikacji 
lotniczej nastąpi

19 KWIETNIA
WILNO. Termin otwarcia r u -

Lustracje sanitarne
WILNO. Wznowione zostały lustra  

ChU lo tn ic z e g o  n a  lin jac h  W a rs z a  j eJe -podwórzy w mieście w celu stw ier 
wa -  W iln o  i sp o w ro te m  z o s ta ł  dzenia ich s tan u  sanitarnego. Sparzą

o niepokojach w N. Wilejce, gdzie ban­
dy pijanych awanturników napastują 
przechodniów, żądają pieniędzy na wód 
kę, a gdy spotkają się z odmową, biją 

j opornych, lub dokonują najść na ich 
i mieszkania.
i Terror opryszków posunął się tak da 

lece, że gdy naskutek zamieszczanych u 
■ nas notatek policja poczęła rozpytywać 
j poszkodowanych, ci owszem uskarżali 

się na napaści, lecz za nic nie chcieli

zarządzeniem Ministerstwa Komu 
nikacji przesunięty z dnia 16-go  
lutego 1936 r. na dzień 19. 4. rb 
co zbiega się z wprowadzeniem  
rozkładu letniego na linjach ko - 
mumikacyjnych lotniczych.

d zono już szereg protokułów.

Wykroczenia admi­
nistracyjne

W ILNO. W  styczniu policja sparzą 
diziła* 1178 protokułów  aa  różne iwyik- 

Dokarmfania ptaków i iroezenia natuiry adm inistracyjnej po- 
WrLNO. Nadchodzące mrozy , rui terenie W ilna,

dadzą się bardzo we znaki wszel j 
kiej zwierzynie, a szczególnie ptac 
twu.

szajki, obawiając się zemsty ze strony 
jego kompanów.

Po chwilowem uspokojeniu awantur 
nicy znowu dali znać o sobie. Mianowi­
cie przed paru dniami na stacji kolejo­
wej w N. Wilejce pijani Jan Jasiulanlec 
1 Antoni Dunowskl wszczęli awanturę 
ze st. przodownikiem sł. śl. W. Nosewi- 
czem z Krakowa i poturbowali go. 
Gdzie w tym czasie była policja mun­
durowa, niewiadomo.

SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU 
METEOROLOGICZNEGO U. S. B. 

W WILNIE
Z  dnia 31 stycznia 1936 roku

Ciśnienie średnie 761 
T em peratura ■— 9 
T em peratura najw yższa — 6 
Temperatura najniższa — 16 
Opad ślad 
W ia tr  południowy*
Tendencja spadek ciśnienia 
Uwaga pochmurnie

PROGNOZA POGODY 
według specjalnych danych Pań­
stwowego Instytutu Meteorologi­

cznego w Warszawie.
do wieczora dnia 1 lutego 1936 roku

Jeszcze mroźno na wschodzie, po 
zatem odwilż.

Dość silne i poryw iste w iatry  z 
kierunków  południowych, w górach 
haduy.

 «0»------
PRZYBYLI DO HOTELU 

„GEORGES‘A“.
Golbert Nachim, przem. z W arsza­

wy; Bow Hahn Sesils, ziem. z Rygi; 
Krauzowa Murja z W arszawy

DZIŚ W  NOCY DYŻURUJĄ 
APTEKI

Rostkowskiego (K ałw aryjska 31). 
Wysockiego (W ielka 3), Frumki-nów 
(Niemiecka 23), Augustowskiej (K i­
jow ska 2), Parta (Antokol 42), Zają- 

(W itoldowa 22), Szan- j

Zginęła pod pociągiem
WILNO. Wczoraj rano na szlaku - przywiezieniu do Wilna ulokowano w  

Wilno — Landwarów trafiła pod prze- szpitalu żydowskim, gdzie w  parę go- 
jeżdżający pociąg jakaś kobieta. Nie- dzin potem zmarła, 
szczęśliwą ze zdruzgotaneml nogami po ! •—::— ::—

Zabójstwo za 15 zł. i rower

czkowskiego 
j ty ra  (Legjonawa 1 0), 
: (Nowogródzka 89).

Zasławskiego

atru „Lutnia" wystawia kontuszową, 
pełną humoru komedję J. Kraszewskie­
go „Leosia Puciatówna", urozmaiconą 
Iicznemi tańcami oraz chórami. Ceny 
miejsc od 15 gr.

Popołudniówka niedzielna w  „Lut- 
ni“. Jutro o godz. 4-tej po poł. grana 
będzie po cenach zniżonych z udziałem 
EIny Gistedt „Królowa miljardów" w 
obsadzie premjerowej.

Niedzielny poranek dla dzieci w 
„Lutni**. W niedzielę po raz ostatni gra­
ne będzie widowisko ze śpiewami i tań­
cami skrzące się humorem i weiwą 
„Leosia -Puciatówna". Ceny miejsc od 
U  gr.

—  TEATR MIEJSKI NA POHU­
LANCE. Dziś, w sobotę dnia 1-go lute­
go o godzinie 8 -ej ujrzymy na przedsta­
wieniu wieczorowem w Teatrze na Po­
hulance współczesną komedję francus­
ką w 3-ch aktach (4-ch odsłonach) A- 
crement p. t. „Arieta 1 zielone pudła", x

Jutrzejsza popołudniówka. Jutro, w 
niedzielę, dnia 2. 2. o godz. 4-tej dana 
bęazie na przedstawienie popołudniowe 

j jedna z najświetniejszych komedyj Mol- 
I jera p. t. „Mieszczanin szlachcicem" z 
i Władysławem Czengerym w  roli tytuło- 
i wej. Ceny propagandowe 
I — TEATR „REWJA", ulica Ostro­

bramska 5. Dziś, w sobotę 1 lutego 
przedostatni dzień programu rewjowe- 
go p. t. „Książę karnawał".

Początek przedstawień o godz. 6  
min. 45 i 9-tej.

— TEATR REW JI „MURZYN** 
ul. Ludw isarska 4 . Dziś przedostatni
dzień — przebojowa rew ja  w 2 czę­
ściach i  17 obrazach p t „ K r y z y s o w i  
prztyka w n-as“ . Udział bierze cały 
zespół artystyczny. Nowa wystawa. 
Dekoracje artysty  ma.birza Z alesk ie­
go. Poaeątek -codziennie o godz. 6,30 i 
9 wiecz. W  niedzielę1© godz. 4, 6,30 i 
9 wiesz. Ceny miejsc od 25gr.

Nieudana eskapada..-

Toteż pożądana jest wzmożona  
-pomoc iwi formie rozwieszania ka
w ałków słoniny i sypania ziarna, zderzyło się z autobusem. Oba pojazdy 
głównie konopi w  miejscach ku i doznały uszkodzeń, 
temu przeznaczonych.

-Ponadto w ogrodach ustawio­
ne są karmniki, gdzie można zos­
tawiać ziarno pizeznaczone dla 
ptactwa.

WILNO. Wczoraj Sąd Okręgowy 
rozpoznawał sprawę trzech oskarżo- 

. . .  .  .  nych o zabójstwo. Na ławie oskarżo-
Wypadekzpojazdamiry fc zasiedli Winc. Kowalewski, Kaz.

Kumpis i Weronika Czajkowska, którzy 
w dniu 3 października ub. r. zamordo- j 
wali Czajkowskiego Feliksa, męża We- 
roniki.

Od dłuższego czasu Kumpis utrzymy 
wal stosunki bardzo bliskie z W. Czaj­
kowską, jak zeznają świadkowie, był 
on uwodzicielem i przed Sądem staje 
druga jego kochanka, która do kata- ]

WILNO. Przy zbiegu ulic Ostrobram ] 
sklej i Bazyljańskiej anto wojskowe

Teatr Pohulanka
D z i ś  o godz. 8 wlecz, 

komedja Aciement

„ IM  l zielne peila' 1
Pociągi popularne

WILNO. Dyrekcja Okręgowa Kolei 
Państwowych w Wilnie zorganizowała 
dwa pociągi popularne: l-szy z Głębo­
kiego do Wilna i 2-gi z Mułodeczna d o : •
Wilna. Oba pociągi przywiozą uczest-j T I . Wle u0'.“ ’
ników Jo  Wilna w niedzielę rano, a po- S ° 3110 ale S!P0  ?  ’a*W‘ S1§ z so

bą w s-posob -zgoła: lueoczckiwany, co

„Katia. 1905 god‘*.
óUóm  się 7, górą  nic schodzi, a  

z. .człowiekiem schodzą**, —człowiek

W ówczas gdy starszych cechuje t. 
z w. trzeźwość i zdrowy rozsądek, pod 

NABOŻEŃSTWA któremi to, dostojnie brzmiącemi termi­
nami kryje się nieraz tylko ohydny cy­
nizm i pospolite łajdactwo, — młodzież 
jest bezkompromisowa, kieruje się ide­
alizmem, a przeto, odrzucając na bok 
wszelkie względy „praktyczne" i „racjo 
nalne", opowiada się zawsze bezapela­
cyjnie, uczciwie i śmiało, po stronie po­
krzywdzonych!

Nie dziw więc, że obecnie sympatje 
młodych serc i młodych dusz są po stro 
nie napadniętej Abisynji i raz pc raz 
dowiadujemy się o coraz to nowych 
wyprawach sztubackich z odsieczą za- 

I giożonym Abisyńczykom!...
1 Ostatnio szereg' młodych- entuzja- 

- Dziś u Włóczęgów. Już dzisiaj w stów powiększyli dwaj chłopcy z Wil- 
salonach izby Przemysłowo - Handlo- na; józef Samusionek (Wielka 9) i Jan 
wej o godz. 22-ej Wielka Zabawa Ko- . j-iorodecki (Kolejowa 7)... 
stjumowa pod tytułem „Włóczęga na j Wyruszyli pełni zapału i ochoty, jed 

Tradycyjnie wspaniałe ; nak przeliczyli się z siłami!...
~ ) Do Abisynji droga daleka, a w Pol- 

przedewszystkiem wlóczęgowski n a - ! sce akurat roZpostarta władanie swe 
strój pozwolą spędzić Wilnianom naj­
weselszą noc karnawału.

— Dzieło M B. Powołań. W  nie­
dzielę, dnia 2  lutego, jako w  święto pa­
tronalne Dzieła Matki Boskiej Powołań, 
o godz. 8  m. 30 w kośc. św. Jerzego zo 
stanie odprawiona Msza św., na którą 
są proszeni członkowie Dzieła oraz sym 
patycy.

AKADEMICKA
— Sodalicja Marjanska Akademiczek

U. S. B. powiadamia, że w niedzielę, 
dnia 2. 2. o godz. 15 (punktualnie) od­
będzie się zebranie sekcji Eucharysty­
cznej z referatem p. t. „Powołanie".

BALE I ZABAWY

swem chwiejny, usiłuje nawet popełnić 
samobójstwo, nie mogąc się wyrwać z 
matni wpływów Kumpisa i Czajkow­
skiej, którzy wódką i pieniędzmi nie 
ustają podżegać.

Stara Kowalewska, matka oskarżo­
nego, a siostra Czajkowskiej, mówi o 
tem, Jak Weronika przychodziła do jej 
syna i stale go do czegoś namawiała.
Świadek, komendant posterunku, opi­
suje zajście tragiczne i opinjuje oskar-

Z° nKohwalewskiego broniła adw. Fale-' dek° racle' wyborowe 2-ie orkiestry, a j
dno oceanu"

strofy nic nie wiedziała o  stosunkach' wicz - Sztukowska. Przyznaje, że on 
jego z Czajkowską. j był tym, który położy! kres życiu CzaJ-

Kumpis liczył na to, że Czajkowska kowskiego, lecz stwierdza, że moralny- 
ma 15 ha. ziemi i do wzbogacenia z a -1 mi sprawcami zabójstwa byli Kumpis i
wadza tylko jej mąż, to też wespół ze Czajkowska. p Z' ra  w salorIac' £w lJZKl tmcerow | (jróZyj wrócili dobrowolnie
swą kochanką postanawiają go usunąć j Sąd udaje się na naradę. Wkrótce I . ezerwy, Przy u . tzesz owe] , o - , stroslianych rodziców...

-- 1 _ . V  łt . będzie się na rzecz Stowarzyszenia O-1

— „Czarna kawa — bridge". W dn.
2 . rb. w salonach Związku Oficerów i

mroźna, opozmona zima...
Dotarli więc zaledwie do Białego­

stoku, skąd, zrażeni trudnościami po-
do swych

przy pomocy przyjaciela Kumpisa K o-! wyniesie wyrok, skazujący K. Kumpisa 1będzie się 
chotniczej

wrót do tych miejscowości nastąpi 4-go 
lutego wieczorem.

Dyrekcja OKP. w Wilnie organizuje 
pociąg popularny ze Slonima do W ar­
szawy dla włościan powiatów Słonim­
skiego, wolożyńskiego i baranowic- 
kiego.

Pozatem w dn. 8  lutego z Wilna od- 
jedzie pociąg popularny do Zakopa­
nego.

W I L N O  6 R A 
i! W Y G R Y W A

w szczęśliwa! kolekturze

Wielka 44. Mickiewicza 10.
Urz«d*wa tabela wybranych 4-eJ 
klaty jest jaź a naz da putjrienia.

| iuucg-0, ze nie zawsze te  spotkania są 
'd l a  obu stron  aniłe i pożądane!..

Oto, maprzykład, 'policjant spotkał 
jak ieś obładowane indywiduum nai uli 
cy i zaiaiteresował się raptem , co wla 
ściwie niesie ów  człowieczek?!.

IV 'kieszeniach jego znalazł, wtłam 
szone tam kitka czapelk, ponadto sreb 
rn ą  łyżkę z nastrojowym  nodpisem po 
ro sy jsku :

„K a tia  1905 god“ .
Aczkolwiek człowieczek zaklinał 

się że łyżka ta, to ostatn ie z jego p re  j 
cjoziów fam ilijnych, które niesie na

Walewskiego. Ten chłopiec w  wieku ■ na więzienie bezterminowe, Czajkowską J cj)otniczeJ Straży Pożarnej m. Wilna 
lat 19, o charakterze bardzo chwiej-j -  na 15 lat więzienia, W. Kowalew? ' ”Czar.na. kaw^.™  bndSe Wsłęp 1*99 
nym, za 15 złotych, obiecanych przez skiego — na 10 lat więzienia. Ponadto ^r'’™a a emic ' ST- .
Czajkowską i za rower, który miał mu oskarżeni zostali pozbawieni praw: Czaj aproszerue o zymac można w iu-
dać Kumpis, godzi się na zgładzenie kowska i Kowalewski na lat 10, Kum-
Czajkowskiego. Lecz w  postanowieniu pis na zawsze. Z. A.

Włamywacza z Finlaniji

sprzedaż, policjant, żywiąc pewne wą 
tpliiwości co do ty tu łu  własności za­
równo łyżki, jak  i  czapek (zginęły po 
dobne czapki przedniedawnem pewne­
mu czapnikowi na ul. Nowogródzkiej), 
zaprosił pana K azim ierza Protopow a 
(W erkowska 28) — ta k  bowiem zwał 
się ów jegomość, — a a  k ró tką poga 
wędkę do komdsarjatu ...

Wincuk Markotny

zatrzymano na dworcu w Wilnie
WILNO. Na dworcu kolejowym w znaleziony, wyraźnie świadczył o celu 

Wilnie policja zatrzymała osobnika, j jego podróży. Ponieważ, jak ustalono 
przy którym podczas rewizji znaleziono w kartotekach, byl on karany za kra- 
komplet narzędzi złodziejskich. Niezna-. dzież, osadzono go w areszcie, a staro- 

| jomy po wylegitymowaniu okazał się o- \ sta grodzki doraźnie, w myśl art. 62 
j bywatelem finlandzkim, Wiktorem Hut-! „Prawa o wykroczeniach", ukarał go 
; tenenem. j 14-dniowym bezwzględnym aresztem.

W toku bliższego zbadania )kazało Po odbyciu kary Huttenen zostanie wy- 
się, że Huttenen podróżuje po Polsce ■ siedlony z Polski, 
nielegalnie, a komplet narzędzi przy nim i — — ::—

Po zranieniu żony popełnił samobójstwo
POSTAWY. We wsi Kuropole, gm. j brzuch i poderżną! gardło. Chatkiewicz 

postawskiej, 28 letni mieszkaniec tej po kilku godzinach zmarł, stan zaś Chat

rze Wil. Okr. Wojew. Zw. Straży Poż. 
R P„ ul. Mickiewicza 46 — 6 .

Organizatorzy są przekonani, że im­
preza znajdzie poparcie społeczeństwa 
wileńskiego ze względu na zadania O. 
S. P. tak w czasie pokoju, jak i na wy­
padek wojny.

— Sobótka w Ognisku Akademic- 
kiem. Ognisko Akademickie podaje do 
wiadomości, że w dn. 1-go lutego rb. 
(sobota) urządza w salonach własnych 
przy  ul. W ielkiej Nr-. 24 „Sobótkę**— 
początek o godz. 21-ej. W stęp za oka 
zaniem legitymacyj i kant wstępu, 
które można nabyć -w B,urze B ratn iej 
Pomocy.

TEATR I MUZYKA
— TEATR MUZYCZNY „LUTNIA" 

Występy EIny Gistedt. Dziś po raz 2-gi 
grana będzie wspaniale wystawiona op. 
Kalmana „Bajadera" z EIną Gistedt w 
roli tytułowej,

. ~  . .  . Przedstawienie dla młodzieży ku ucz
wsi Mikołaj Chatkiewicz, podczas sprze kiewlczowej me budzi obaw o jej z y - ' czeniu dnia imienitl Pana Prezydenta
czki z żoną, zadał jej nożem kilka ran, | cie. j Rzeczypospolitej. Dziś, o godz. 5-tej po eskapady!...
a następnie tym nożem rozpruł sobie — ::— ::— j południu teatr dla dzieci w gmachu te-

15 lat... Piękny wiek!...
Chłopcy w tym wieku marzą o nie­

zwykłych przygodach, podróżach re­
kordach sportowych, zaś panny ■— o 
królewiczu z bajki, karjerze gwiazdy 
filmowej i wogóle...

Jako ilustracja do tych ostatnich 
marzeń, a raczej ich smętnego nieraz 
finału, niech posłuży przygoda dwu 
15-letnich panienek — wiinianek: W an­
dy Auksztoliczówny (N. Świecka 20) i 
Haliny Szandówny (Uniwersytecka 1)...

Jedna z nich marzyła o karjerze 
gwiazdy filmowej, druga — pragnęła 
zostać — bagatela! — woltyżerką cyr­
kową!

Celem szybszej realizacji swych ma­
rzeń, obie narwane pannice kropnęły 
się pokryjomu do W arszawy!...

Obecnie policja warszawska powia­
domiła wileńską iż, naskutek jej listów 
gończych, zatrzymała w Warszawie o- 
bie te dziewczynki...

Prawdopodobnie zostaną one nie­
bawem odstawione do domowych piele­
szy...

■— Zawcześnie, kwiatku, zawcze- 
śnie!... Jeszcze będzie czas na podobne

Włncurf Markotny.



S Ł O W O Sobota, 1 lutego 1938 r.

Iilsl do Redakcji
Wielce Szanowny Panie Redaktorze.

W  związku z szeregiem artykułów, 
atakujących podręczniki przeznaczone 
dla realizacji nowych programów szkol­
nych, zwracamy się do Wielce Szano­
wnego Pana Redaktora z uprzejmą pro* 
śbą o umieszczenie w swem poczytnem 
piśmie następującego naszego oświad­
czenia;

Dyskusja w sprawie podręczników 
winna być oparta na dobrej znajomości 
obowiązujących programów oraz pod­
stawowych wskazań dydaktyki ogólne] 
i dydaktyki poszczególnych przedmio­
tów; wymaga ona również dokładnego 
zaznajomienia się z treścią omawiane­
go podręcznika (całości) jak też wzię­
cia pod uwagę założeń metodycznych, 
leżących u jego podstaw. Dyskusję w 
sprawie podręczników uważamy ze 
względu na wagę zagadnienia za wyso­
ce pożądaną i pożyteczną pod warunkiem 
wszakże, że będzie ona dostosowana 
do wyżej sformułowanych zasad. Jako 
autorzy podręczników będziemy za nią 
prawdziwie wdzięczni, nie będziemy 
natomiast podejmowali polemiki w wy­
padkach, nieodpowidających warunkom 
rzetelnej krytyki, opartej na dobrej woli 
i znajomości rzeczy.

Racz przyjąć Panie Redaktorze 
wyrazy głębokiego szasunku 

i poważania

J. Schonbreetiner 
W. Moszczeńska. 
dr. H. Mrozowska 

( dr. Tadeusz Bornholtz

WIELKIE UROCZYSTOŚCI
ku czci św. Franciszka Salezego

w kośc. P. P. Wizytek w Wilnie
W  niedzielę dnia 2 lutego r.b. 

w  kościele P.P. W izytek odbędzie 
się doroczna uroczystość ku częi 
św . Franciszka Salezego. Uroczy­

stą sumę o godz. 11 -ej celebruje J. 
E. Ksiądz Arcybiskup —  Metropo­
lita Wileński Romuald Jałbrzyikow 
ski.

Konferencja kolejowa
polsko-łotewsko-estońska

WILNO. —  W  dniu 11 lutego stanie wprowadzony z dmiem 15 
r.b. odbędzie się w Tallinie sąsie- ; maja 1936 r. ;
dzka konferencja polsko -  łotew s- j Z ramienia Dyrekcji Kolej Pań- i  
ko - estońska. j stwowych w Wilnie wyjeżdża kie- j

Na konferencji roztrząsane bę- ' równik działu pasażerskiego, p. j 

dą sprawy rozkładu jazdy, jaki zo- ! Szreders. |

I

Szkolna akcja wycieczkowa w roku 1935

W terenie i na forach
Saneczkarze są również na miejscu

TEATR MUZYCZNY
L U T U  S A ”
D i i i  o ( .  5 p ;.

„Leosia Pucatówna“
a g. 8.15 w,

„Bajadera"
z ndiliłem ELNY GISTEDT

RA FILMOWEJ TAŚMIfc. 

„PAf4“
„JAŚNIE PAN SZOFER"

W tytule i treści jest trochę remini- 
scencyj z „Subjekta", trochę się także 
przypomina „Katarzynka", ale to wcale 
nie zmniejsza efektu filmu. Jest to uda­
na komedja, wcale nie gorsza od pierw­
szej lepszej zagranicznej. Zręcznie prze­
prowadzona akcja (reż. W aszyński) ob 
ficie okraszona została dobremi pomy­
słami śmiechowemi, czyli mówiąc z ame 
rykańska i bardziej fachowo — gagami. 
Zresztą nazwisko głównego twórcy we­
sołości w tym filmie Fertnera mówi sa­
mo za siebie. W niektórych momen­
tach troszeczkę wpadał on w szarżę 
farsową, ale wogóle był pierwszorzęd­
ny i nieporównany.

Bodo — nic dodać, nic ująć. Może 
odrobinę blade były jego piosenki lecz 
zato gra nic nie pozostawiała do ży­
czenia.

Ina Benita miała dobre chwile, wy­
glądała ponętnie i ładnie. Chwilami je­
dnak operator (W ywerka) szpecił ją 
niemiłosiernie.

W  rolach epizodycznych obok W y­
sockiej i Sempolińskiego powszechną u- 
wagę zwracają dobrze znani Wilnu a r- ' 
tyści Grywiczówna i Bonecki. Ukazanie 
się na ekranie Grywiczówny wita salaj 
szmerem uznania, co dobitnie świadczy
0 popularności, jaką sobie w krótkim 
czasie ta utalentowana i efektowna ar­
tystka zdążyła zdobyć na deskach „We­
sołego Murzyna".

Całość filmu zasługuje całkowicie na j 
pochwalę. Można się dobrze zabawić i
1 uśmiać. A tego się przecież szuka czę- j 
sto bezskutecznie. Tad. C.

WILNO. Władze szkolne opracowały 
wyniki szkolnej akcji wycieczkowej na j 
terenie Okręgu Szkolnego Wileńskiego, 
za rok 1935-ty. j

Terenowe rozmieszczenie schronisk: 
wycieczkowych przedstawia się nastę­
pująco: |

Na terenie woj. białostockiego — ■ 
5 schronisk przy 130 łóżkach. j

Na terenie woj. nowogródzkiego — j 
5 schronisk przy 100 łóżkach. j

No terenie woj. wileńskiego — 8

schronisk przy 360 łóżkach.
Liczba osób, korzystających ze szkol 

nych schronisk, w roku 1935-tym wy no 
si:

Dziewcząt — 4831, chłopców —5929, 
razem osób — 10.760. przy 33.108 no­
clegach (osobo-nocy). W stosunku do 
roku 1934-go zaznaczył się wzrost o 
6.399 noclegów.

Największą frekwencją cieszą się 
schroniska w Wilnie (4070 osób) oraz 
nad Naroczą (1264 osób).

Angielska i szwajcarska, obsada bobs lcigbowa w Gannisch Partemikirchen.

Wczorajszy jubileusz
JÓZEFA CIESIELSKIEGO

Z Akademickiego Związku Sportowego
w Wilnie

W  dniu wczorajszym obchodził te- j 
a>tr „L u tn ia " , przy  tłum nie wy pełnio- j 
nej widowni jubileusz dwudziestopię-

;

SPROSTOWANIE: W ostatniej re­
cenzji „Wesołego Murzyna" wkradiy się 
dwa biędy drukarskie: zamiast przetran 
sportować — powinno być: przetran­
sponować: i zamiast: artystyczne ek-
sperty: artystyczne ekscerpty.

ciolecia p racy  scenicznej, swego za- j 
służonego pracownika Józefa Ciesiel- ! 
skiego. |

Ponieważ num er „S łow a", w któ- { 
rym  znajdowała się fo tograf ja jubilat-. 
ta  z czasów samoobrony wileńskiej zo- > 
s ta ł skonfiskowany, podajem y ją, po- j 
wtórnie. I

P . dyr. Zygmunt N agrodzki prze- . 
sła ł malm, powołując się na artyku ł j 
nasz o jubilacie , następujące, jak  je  j 
nazyw a „jMałe sprostow anie" ; i

'W artyku le  p. w. 1. zamiesz- * 
czonym w „S łow ie" z dnia 26 b. 
m., ia. poświęconym p. Józefow i' 
Ciesielskiemu, między innemi po­
wiedziano, że p. Ciesielski po 
w ystąpieniu w r. 1917 z te a tru  
niemieckiego i różnych później- i 
szych perypetjach, zakłada w raz 
z dyr. Śmiałowskkn, te a tr  ludo- : 
wy n a  Łukiszkach. T ea tr ten cie- I 
szy się dużem powodzeniem. K uli- ; 
sy tego tea tru  były terenem dzia­
łalności konspiracyjnej POW .

Z powyższego jeden szczegół 
musi być sprostowany. T ea tr Lu ! 
do wy (zwany również Rzemieśln_- 
czyrn) istn iejący  przy polskiem 
Stowarzyszeniu Rzeaoieślniczejn. , 
m ający za sobą sporo lait istn ie­
nia, z nieistniejącego' dziś gma­
chu cyrkowego na, Łukiszkach ko­

rzystać począł w  pierwszych tygo- 
idniach okupacji niemieckiej, bo­
daj, że jeszcze we wrześniu r. 
1915, zaś z cennego udziału w nim 
p. Śmiiałowskiego w charakterze 
reżysera i p. Ciesielskiego w cha­
rak terze  kierownika stałego bale­
tu  owego teatru , korzystać począł 
dopiero w końcu. r. 1917, lub w 
początkach 1918.

P raca  konspiracyjna głównie się 
Ogniskowała przy  stałym  lokalu 
Polskiego Stow arzyszenia Rzemie- , 
ślniczego i  Autonomicznej Sekcji 
Dram atycznej przy ul. Zawainej 5, 
gdzie się odbywały próby przed­
staw ień i różne zebrania..

W ym arsz zespołu teatralnego z 
karab inam i na ram ieniu do walki.,, 
odbył się wprost ze sceny n a  Łu­
kiszkach.

Było to  ta k :
D nia 1 stycznia, r . 1919 wczes­

nym  wieczorem, podczas p ie rw ­
szego przedstaw ienia (w dnie 
św iąteczne dawano po 3 i  4 przed 
staw ienia), rozpoczęła się w po­
bliżu placu Łukiskięgo gęsta  strze 
lanina. Znaczyło to, że już roz - 
poczęło się, przedtem  przez Do­
wództwo Samoobrony W ileńskiej 
uplan.owane oblężenie t. zw. gniar 
zda bolszewickiego przy  ul. W ro­
n ie j (diziś Dąbrowskich) 5. Spo- i 
dziewający się tego zespół teaitral 
ny, złożony przeważnie z am ato­
rów  i przeważnie z peowiaków 
płci obojej, momentalnie przerwać 
przedstaw ienie i w ynurzywszy się 
z kostjuimów i peruk, mężczyźni z 
.karabinami, k tó re  w pogotowiu 
sta ły  za kulisami, pobiegli n a  u'l. 
W ronią, zaś niew iasty n a  punkty  
opatrunkowe i inne wyznaczane 
im  przez komendę punkty.

Wśród mężczyzn, którzy wprost 
ze sceny popędzili z katrabinami 
na miejsce walki, 'znajdował się i 
nasz dzisiejszy jub ila t p. Józef 
Ciesielski.

Zygmunt Nagrodzki.

Były Prezes PolsE  Stowarzysze­
n ia  Rzemieślniczego i A dm inistra­
to r T ea tru  Ludów, mai Łukiszkach.

W  związku z powyższym listem 
p. dyr. Nagród z kiego, nadmienia p. 
Ciesielski, że mówiąc o objęciu kie­
rownictw a teatru , w a z  z p. Śmiało- 
wskim, miał na myśli wyłącznie kie­
rownictwo strony artystycznej. w. I.

Sekcja żeglarska rozpocznie w  ra  
zie odpowiednich warunków atmosfe­
rycznych w  niedzielę 2  lutego r.b. mon 
towaiiiie i jazdę na bojerach, które od­
będzie się w Żydziaiszkach nad jezio­
rem  Sikajiśeie (Trockie). Dojazd do 
s tac ji K araoiszki (lin ja  W ilno — Za­
wiasy).

AZS cod/żeń od godz. 18 — 19, mija 
dnia 10 lutego. Aby zaś ułatwić towa­
rzyskie zbliżenie s i ę  swym członkom i 
sympatykom, Sekcja 
ły L ek to ra t Tańcr.i", dnia 
sali Hotelu' Europejskiego

urządza ,,Weso- 
2  lutego w 
o godz. 17.

I Sekcja hokejowa zbiera się dnia 
| 3 lutego rh . n a  Nadzwyczajne W alne 

Sekcja szybowcowa rozpoczyna dn. j zebranie o godz. 20-e.j w lokalu AZS. 
12 lutego I i  tu rnus Teoretycznego ! Obecność wszystkich'

'W
członków oba-

K ursu  Szybowcowego. Termin zgło- | wiązkowa. 
szęń, które przyjmowaln© są W lokalu I

i WILNO, 1 lutego

| O przygotowaniach do akademi 
! ckich mistrzostw świata dowiadu­
jemy się następujących szczegó­
łów;

! Do Worociny, gdz ie  w da l szym  
ciągu panują w i o se nn e  warunki a- 

I tmosfery czne, każdy pociąg przy­
wozi liczne r zesze  narciarzy aka­
demików z całej Polski  Dziś przy 
była, licząca około 30-tu osób, grn 
pa narciarzy AZS-u krakowskiego  

T.T.N. Kraków, jak również 17

Zawodnicy AZS-u wyjechali
do Łotwy I Estonii

osób, które rozegrają szereg spot­
kań na Łotwie i w  Estonji w  ko­
szykówce i siatkówce męskiej i 
żeńskiej.

W e  czwartek, o godz. 9-ej ra­
no pod kierownictwem p.p. N ow a­
ka i Szeremety wyjechały z W ar­
szaw y drużyny stołecznego AZS-u  
w  grach sportowych w  liczbie 27

Igrzyska zimowe przez Radjo
Poczynając od dnia 6 lutego do | całodziennych bojów olimpijskich, 

dnia 16 lutego codziennie w  godzi j W  dniach 4 i 5 lutego nadane 
nach 22.30— 22,35 Pol. Radjo na j będą dwa komunikaty dodatkowe  
dawać będzie krótkie komunikaty j w ramach cowieczornych „Wiado  
bezpośrednim z Garmisch - Parten- mości Sportowych", 
kirchen, informując o przebiegu i

Sędziowie piłkarscy na obradach
we Lwowie

LWÓW. W  dniu 9 lutego odbędzie 
się we Lwowie zjazd prezesów poszczę 
gólnych okręgowych k. s. oraz zjazd 
sędziów piłkarskich senjorów. Zjazd zo

stal zwołany w celu omówienia spraw 
związanych w związku z zamiarem znie 
sienią przez PZPN autonomii sędziow­
skiej.

Zimowe lekkoatletyczne mistrzostwa
Polski

KLASYCZNY TEATR W Y O B R A Ź N I

W  dniach 22 i 23 lutego w  Przemy­
ślu Odbędą się zimowe lekkotaletyczne 
mistrzostwa Polski.

Program zawodów obejmuje:

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK 
.AMERYKAŃSKIEGO OLIMPIJCZYKA

GARMISCH. Amerykanin Edgar Hun­
ter przedstawiciel Stanów Zjednoczo­
nych w narciarskim biegu zjazdowym, 
wczoraj na treningu upadł i potłukł się 
tak dotkliwie, że przewieziono go do 
szpitala. Start Huntera w biegu olimpij­
skim jest wątpliwy.

i

EDYP — SOFOKLESA j

w opracowaniu prof. Srebrnego, muzy- j 
ka T. Szeligowskiego, słowo wstępne 
J. Maśliriskiego, wykonanie artystów! 

scen wileńskich. 30. I. 1936 r.

Fragment potężnego dramatu Soio-, 
kiesa: spiętrzenie fatalizmu, kulminacyj j 
ny punkt strachu wobec zbliżającego; 
się nieubłaganego przeznaczenia —  był 
odtworzony przez pp. Szymańskiego i 
Żmijewską z silą, szlachetnym patosem 
i rozpaczą przechodzącą w grozę. Ilu­
stracja muzyczna nastrojowa i piękna' 
wpływała dyskretnie w  uczucia dwoj- j 
ga ludzi i cichemi tonami łagodziła nad | 
miar tragicznych pierwiastków. Z aia-, 
mujący się głos Jokasty — przy końcu j 
jakby zatracił prawdę bólu i zabrzmiał 
na chwilę dysonansem — ale zaraz har­
monijna monotonja chórów — jak przy­
pływ i odpływ wzburzonego morza — : 
zabiła ten dysonans wprowadzając je­
den ton narastającego niebezpieczeń­
stwa. Głos Szymańskiego — świeży i 
czysty brzmiał metalicznym dźwiękiem,

w którym nuance nadziei i rozpaczy, 
trwogi i oczekiwania, beznadziejności i 
rezygnacji —  przeplatały się z sobą two 
rząc bogatą i barwną gamę uczuć.

Harmonijne tło muzyki i chórów — ■ 
zastąpiło tutaj wizualne pierwiastki, na ‘ 
tern tle występował djalog jak coś naj­
bardziej istotnego, a uwaga słuchacza j 
nie rozpraszana innemi akcesorjami (w | 
teatrze: dekoracje, kostjumy, ruch, j
gest) skupiła się na samem żywem sło- i 
wie, przez co znaczenie tego słowa j 
wzmogło się i wzrosło. Słuchowisko ■ 
to powinno wejść do żelaznego repertu-j 
aru radja,

POWIEŚĆ AKUSTYCZNA 
ROMANS BANALNY

Przez T. Lisiewicz i J. Tepę. (Radjo — 
Lwów).

Przy słuchaniu tej powieści akusty -, 
cznej miało się wrażenie, że autorzy 
zaasekurowati się tytułem: No — oczy­
wiście, trudno jest powiedzieć o utwo­
rze, który się nazywa : „Romans banał-:

ny" — że jest banalny. Punkt ciężkoś­
ci słuchowiska: — djalog nie wykra­
czał tutaj poza granice zdawkowej kon­
wersacji. Aż do końca — ale niestety 
całkiem niesłusznie — słuchaczowi się 
zdawało, że to jakaś mistyfikacja, żart, 
kawał. Przecież słuchowisko nadawał 
Lwów, pełen temperamentu, żywioło­
wy, dowcipny (Lwowska fala) — — 
A tutaj: nudną rozmowę młodych — 
urozmaicała tylko muzyka (płyty gra­
mofonowe) ; — właściwie na tej m uzy-' 
ce można było poprzestać: tekst był
niepotrzebną wstawką — i chociaż sen 
tymentalne zaloty przeszły wkońcu w 
zrzędzenia małżeńskie — nie urozmai­
ciło to i nie ubarwiło akcji.

Stpuchowisko to jest zapewne prze­
znaczone dla szerokich mas radiosłu­
chaczy — ale w takim razie należało 
zmienić teren: wypowiadanie bowiem 
banalnych bredni w loży, podczas o- 
pery — nie należy znowu do tak typo­
wych objawów, aby na tern tle roz­
wijać catą powieść akustyczna

h ! ł .

GRABOWSKI TRENUJE 
Z NEUSELEM.

LONDYN. Polski olbrzym ze Śląska 
Leon Ketschel - Grabowski przybył do 
Londynu i rozpoczął treningi ze zna­
nym bokserem niemieckim Walterem 
NeuseFein.

Grabowski czuje się dobrze w roli 
boksera i wkrótce już zadebiutuje na 
ringu.

NOWA SKOCZNIA 
W AUSTRJI

WIEDEŃ. W  Zellam See otwarta zo­
stała nowa skocznia narciarska , która

Panie: — 50 m, płaski i z płotkami, 
4x50 m., 500 m., kula, skok wzwyż.

Panowie: 50 m. płaski i z płotkami, 
6x50 m., 3x800 m., 3 kim., kula skoki 
wdał i wzwyż.

W ś s M k i.
Reprezentacyjna drużyna bokserska 

Bukaresztu rozegra w Gdańsku mecz z 
miejscową Gedanją.

Ponieważ goście przyjeżdżają do | 
Gdańska bez wagi ciężkiej, przeto G e-; 
danja sprowadza na mecz Węgrowskie 
go z drużyny Marynarki Wojennej, kto- ; 
ry stoczy poza konkursem walkę z z a - . 
wodnikiem Gedanji Hornem.

* *, *
W dniu 23 lutego odbędzie się w 

Poznaniu doroczny Walny Zjazd Dele­
gatów Polskiego Związku Kajakowe­
go.

BERCELONA. Słynny bramkarz pił­
karski Hiszpanji Zamora, po dłuższej 
przerwie, ponownie wystąpił w bramce 
Madryckiego F. C.

Zamora wykazał dobrą formę i pra­
wdopodobnie wystąpi w bramce Hisz­
panji na meczu z Niemcami.

* * *
BELGRAD. Jugosławja zamierza o-

! 1!
j osób z AZS-u Wilno.
i
j Zawodnicy krajowi i reprezen- 
i tacja Łotwy codziennie o 7-ej ra- 
i no wyjeżdża do odległej o 14 kim. 
j Foroszczenki, gdzie jako u podnó-  
! rza właściwej Czarnohory, panują 
| już dobre warunki śnieżne. Bieg  
| na 16 kim. odbędzie się na trasie, 
j przebiegającej przez kotły; Ho- 
i werlański, Breskulski, poczerń po 

pętli wokół terenów stacji Bota­
nicznej wróci do schroniska na 
Zaroślaicu, gdzie odbędzie się ró­
wnież i start.

Bieg zjazdowy odbędzie się 1 
lutego, a slalom, w  którym w e ź ­
mie udział 30-tu najlepszych zjaz- 

i dowców, odbędzie się w  niedzielę,
’ d;nia 2 lutego. T egoż dnia, o go-  
: dżinie 16-ej odbędzie się uroczy- 
; ste rozdanie nagród w sali pensjo  
1 natu „Skarbówka".

Konkurs skoków w obec braku 
; śniegu na skoczni iwi Worochcie, 
| został oficjalnie odwołany, to też 
; kombinacja norweska nie zostanie  
i rozegrana.
)
; Na 3 dni zawodów, zosianą uru- 
; chornione specjalne pociągi koiej- 
■ ki leśnej, które przewiozą na Za-  
roślak, kosztem kierownictwa z a ­
w odów  zawodników, osoby towa-  

; rzyszące i przedstawicieli prasy, 
j

TABELA BOKSERSKICH 
MISTRZOSTW POLSKI

Po niedzielnym meczu W arta — 1KB 
tabela drużynowych mistrzostw Polski 
przedstawia się jak następuje:

gier. pkt. st. zw.
1) W arta
2) Skoda
3) 1. K. P.
4) I. K. B.

7 
4 
2 
1

47:17
25:23
19:29
21:43

pod względem wielkości jest rekordem * *
Austrji. Zdaniem fachowców, skocznia 
umożliwi narciarzom wykonywanie sko 
ków do 1 0 0  m. długości.

PETERSEN MISTRZEM WIELKIEJ 
BRYTANJI

LONDYN. Mistrz bokserski Wielkiej 
Brytanji w wadze ciężkiej rozegrał w 
obronie tytułu mecz z Len Havrey, wy­
grywając v/ 15-tu rundach na punkty.

pijskie w Berlinie. Przewidziany jest
udział 450 zawodników, z czego 150
Sokołów oraz 100 lekkoatletów i zapa­
śników.

* * *
PRAGA. Mistrzostwa Czechosłowacji 

w jeździe figurowej na lodzie, wyzna­
czone na dzień 1 i 2  lutego, przełożone 
zostały, ze względu na niepomyślne 

warunki atmosferyczne na koniec tego 
miesiąca.

BUKARESZT. Rumuński Związek Pil 
karski zdecydował nie brać udziału w 
turnieju olimpijskim.

* * *
NEW YORK. Amerykański Zwią­

zek Tenisowy sklasyfikował najlep­
szych swoich graczy w grze podwójnej. 
Na pierwszem miejscu znajduje się pa­
ra Allison — Van Ryn przed Budge — 
Mako, trzeci — Culley — Hines.

* * *
BERLIN. We Frankfurcie n 'Menem 

odbył się mecz szermierczy Francja — 
Niemcy, wygrany przez Francuzów w  
stosunku 15:10 — we florecie. W szpa­
dzie wygrali Francuzi w jeszcze lep­
szym stosunku 18:6.

* » *
BARCELONA. W dniu 26 lutego ro­

zegrany zostanie w Barcelonie między­
państwowy mecz piłki nożnej Niemcy— 
Hiszpanja. Sędziować będzie znany sę­
dzia belgijski Langenus.
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„C Z A S “
562.000 —  940.000 —  1.300.000

Trzy te liczby podane w nagłówku 
oznaczają trzy ostatnie etapy w rozwo­
ju armji czerwonej. W szystkie trzy 
zgłoszone zostały oficjalnie, wypada 
więc przyjąć je bez zastrzeżeń, jako 
odpowiadające istotnemu stanowi rz e - : 
czy. I

Pierwsza z nich zadeklarowana zo- ; 
stała w 1932 r., na użytek konferencji 
rozbrojeniowej. Nie dawała ona doklad-J 
nego obrazu sił zbrojnych ZSRR, doty- i 
czyta bowiem tylko wojska kadrowego,

i W tej rubryce zamieszczamy najcelniejsze wzglę- 
i dnie najciekawsze artykuły I feljetony, które wczoraj 
1 ukazały się w prasie polskiej. NJe opatrujemy Ich w  
ładne komentarze. Ale to nie znaczy, abyśmy podzie-

regularnego, pozostawiając poza ra- dów w 1936 roku. Skok istotnie impo- 
chunkiem conajmniej drugie tyle w o j-n u ją c y l j
ska, ujętego organizacyjnie w t. zw. dy- j W każdem innem państwie uzasad- ’ 
wizje terytorjalne.

cjalnych danych) niespełna 1.400 miljo-

lyTy ^wysdroic^oLłoPT18wn“ !,a,, p og l^ y  w nich wypowiedziane. Owszem będą się 
nów rubii -  a wykonane faktycznie j tu znajdowały utwory naszych przyjaciół, będą pow- 
(znowu dane oficjalne), w sumie 4,5 ; tarzane zdania, z któreml się zgadzamy. Ale równie 
miijarda rubii. w  1 9 3 5  r zapreiimino- CZęSt0 będziemy zamieszczali artykuły przeciwników
wano na ten cel 6.5 miliarda rubli, a . ^  ^ * r
wydatkowano (ciągle dane oficjalne) * przedrukowywali poglądy skrajnie z naszemi pogią- 
8,7 miijarda rubii. Pteiiminarz tegoro- darni sporne, Jeśli będziemy uważać, Ż6 z Jakichkol- 
czny opiewa już na 14 miijardów rubii. wiek względów dany utwór, artykuł czy feljeton zą-
miijlówel i 1 1wPS 2Wra-a:i7 m!ifa(S * * ^ 1 *  powtórzenie lub na zapamiętanie.

t n m  e o s p m & m z s

Co diilej z Elaroczem?
Na dorocznem posiedzeniu Rady Sposób 1: Łaskawe udzielenie 

Wojewódzkiej w  Wilnie, w toku przez DLP terminu rybakom do 
rozważania nad sytuacją gospo- marca 1937 r. na wylegitymowanie  
darczą Wileńszczyzny, padło pyta- się z uprawnień do Naroczy. W 
nie bardzo rzeczowe pod adresem przyszłości zaś w szyscy  upiawnie-  
DL.P., a mianowicie: dlaczego ni otrzymaliby proporcjonalnie po-
wyniki finansowe gospodarki ry- dzieloną tenutę dzierżawną, 
bnej DLP nad jeziorem Narocz są Czynsz roczny, płacony przez DLP 
ujemne. Obecny na posiedzeniu  ~l

tów regularnego wojska i około 600 ty- tylko 23 proc. — dywizje terytorjalne

wynosi zł. 12.000 podzielony zas 
przez liczbę rodz.in rybackich da 
przeciętnie na rodzinę po parę 
złotych rocznie!

; Rybacy na to oczywiście  nie 
zgadzają się,

nieme takiego gwałtownego wzrostu dysponujący bodaj 8 8  dywizjami pie-
Liczba ta  utrzymała się oficjalnie zbrojeń i takiego skoku budżetów woj-

sięcy bagnetów wojska terytorjalnego, Mniejwięcej z 60 dywizyj terytorjałnych
pozostanie przy życiu 2 0  — reszta zaś

dyrektor DLP w  Wilnie p. Sze 
mioth zmuszony był odmówić  
przytoczenia danych motywując  
to stadjum organizacyjnem tego 
przedsiębiorstwa. Przedsiębiorst­

w o  to znajduje się w  stadjum j Postępowanie w  ra-
embjonalnem , wątphwem jest . h P r/ bFoł6stwie ;
czy z niego wykluje się normalny w łaJ 0Ści y wód w spółwła-
gospodarczy twór Jak• w n d o m o  N w  ^  , 0
dotychczas DLP nie opracowała , . , r n  ±
preliminarza budżetowego na ustawy Dyrekcja Lasów Państwo-

choty, 2 2  dywizjami kawalerji, coś oko- zamieniona będzie w stałe jednostki re-

}! 15-letni okres dzierżawy obwodu  
’ rybackiego Narocz. Rok już mija, 
j jak DLP zaczęła się krzątać kołoC*° fk° ? r \n n f i« a f ^  styeziińi 1935 r., skowych byłoby nadaniem nielada. ło 40 brygadami lotnictwa, licznemi od- gularne. ; ;  i •'+  + a •' •

r T w t f ?  ^ R R  zadanie to  okazało s,ę bardzo działami pancernej broni i t. d. i t. d. Obok tej zasadniczej zmiany zaszły broczy  płaci tenutę dzierżawną,
t żp w związkuW 'ainr-n WI;p i Pr°S 6 * a we' j taki lęk odczuwa przed powstającą do- w armji czerwonej i inne jeszcze, rów- poczyniła szereg m w estycyj, a COtu. ze w związku z zaostrzaiaca sie i o  m..„u---------------u=, -  . • - ■ r  r  . i - J dalej będzie, o to niech się chyba

Skarb Pańslwa troszczy. Czyż nie
tak?

k v 111 a c i a^ na WÊ a I e t  i m r o u  P- Tu^ haczewsklj blt głównie na „ol- , piero armją niemiecką, której program nie charakterystyczne. Tuchaczewskijs>iuacj4  na uaieKim vv sen oazie i roz- brzymie zbrojenia niemieckie, znacznie - - • - -
poczynającą się rozbudową armji nie- s)abiej podnosit sprawę zbrojeń • ń,
mmplnnt t"7 O n n r,.. ,«/\ pi.. W nlfpnp I pnn p. . . __mieckiej, rząd sowiecki dokonał znacz­
nego zwiększenia armji czerwonej, pod­
nosząc jej stan liczebny do 940.000 lu­
dzi. Liczba ta znowu odpowiadała tylko 
części sił zbrojnych sowieckich, nie o- 
bejmując żołnierzy dywizyj terytorjał­
nych. Razem z jednostkami terytorjal- 
nemi stan armji czerwonej przed ro­
kiem należało już liczyć na około — 
1.500.000 ludzi pod bronią.

Potężny ten wzrost armji spowodo­
wany został
nurzeń Tuchaczewskiego

skich. Psychologicznie byto to niewąt­
pliwie trafne: strach przed „german - 1 
cem“ przetrwał w Rosji rewolucję, zmia 
nę ustroju i władzy. Brak wspólnej gra­
nicy niemiecko - sowieckiej dat się tak 
że łatwo wytłumaczyć. Od czegóż dia- j

— jak to sam zresztą cytuje — obej- wspomina wyraźnie o „dodatkowej roz- 
muje... 36 dywizyj w 12 korpusach! ■ budowie jednostek pancernych i kawa-

Podniesienie stanu armji czerwonej 
z 940 tys. do 1.300 tysięcy ludzi jest 
wynikiem przedewszystkiem zasadni­
czej reorganizacji sił zbrojnych Związ­
ku.

Dotychczas skład ich obejmował dy-

leryjskich na pograniczu11 — a dalej 
o „wygodniejszem rozmieszczeniu jed­
nostek piechoty, pancernych i kawalerji 
z punktu widzenia obrony granic", wre­
szcie „o bardzo poważnem zwiększeniu 
lotnictwa wojskowego wogóle — a lot­
nictwa samodzielnego (czytaj bombar­
dującego) w szczególności

wych mogłaby wykupić prawa i 
uprawnienia współwłaścicieli i u- 
żytkowników Naroczy za sumę 20-  
krotnego preliminowanego przez 
się dochodu rocznego, z jeziora 
Narocz, w ynoszącego zł. 130.000. 
Czyli że w  konsekwencji należa­
łoby wypłacić z kasy DLP (czy-  

W  prasie niejednokrotnie zanoto taj Skarbu Państwa) sumę zł. 
wano szkodliwy przerost gosp o-  j 2,600.000. —  Ale DLP jest hojna, 
darki etatystycznej LDP, krzyżu- j bo pragnie upełnorolnić 2.000 ro­
jący się wyraźnie i zgoła  niepo- ; dżin rybackich, t. zn. ofiarować

lektyka! Wszakże niemiecka armja w i  wizje regularne i terytorjalne Pierw- 
1914 r. przeszła przez terytorjum Belgji, ■ sze z njcb Są oparte na zasadzie stałej 
gwałcąc jej neutralność i tą  drogą dwuletniej służby wojskowej, drugie — 
wtargnęła w granice Francji. Jest sa -j na zasadach milicyjnych, 

wedliiu ówczesnvch wv- I mo,przez ^  z™zumiałe — mówił m ar-l Dywizje regularne stanowiły ostat-
■ewskiepo   rozhudnwa ' f za*ek ,że w obecnycb warunkach, nio tylko 26 proc. ogólnej ilości, 74 większenie armji, — nie mówiąc o jej

oddziałów arM erii lotnictwa i hmni y p™ iędz!r NiOTCanii a  p o h  proc. wypadało na terytorjalne. Od 1924 bezwarunkowo silniejszem wyposaże-
i żone są pewne państwa, utrzymujące roku t. j. od chwili wprowadzenia re-; niu w najnowszy sprzęt bojowy. — Ale

specjalne stosunki z Rzeszą, armja nie- formy Frunzego, którego punkt ciężkoś dokonane zmiany mają znacznie głęb-
miecka o ile tylko zechce — zawsze ci obrony państwa przesunęła na for-; sze znaczenie, nadają one bowiem ar-
znajdzie drogi, wiodące w granice macje terytorjalne — system tery torja l- ' mji czerwonej charakter przedewszyst-

trzebnie z gospodarką prywatną, 
rujnując siłą swych przywilejów  
prywatne warsztaty gospodarki le

Są to wszystko zmiany bardzo istot- ś s n fJ * ry l:,rl'e J- . . . .
ne. W  porównaniu ze stanem rzeczy w ! Należy w re sz c ie  zdobyć się na  
1932 roku jest to prawie dwukrotne po- wysiłek przełamania oporu DLP w

pancernej oraz koniecznością utworze­
nia szeregu nowych stałych garnizonów 
w związku z dokonanem ufortyfikowa­
niem całej granicy zachodniej od jeziora 
Ładożskiego do morza Czarnego.

Liczba ta — 940 tysięcy ludzi — 
zwłaszcza wobec istnienia pokaźnej ilo­
ści dywizyj terytorjałnych —• stawiała 
ZSRR na pierwszem miejscu pod wzglę 

dem wysokości utrzymywanego pod 
bronią kontyngentu, oraz pod wzglę­
dem ilości produkowanych rok rocz­
nie rezerw wyszkolonych. Przy dwu­
letniej bowiem służbie wojskowej w 
jednostkach regularnych — a pięciolet­
niej w dywizjach terytorjałnych — ar­
mja czerwona przy tym stanie liczeb­
nym mogła przeszkolić przynajmniej 
600 tysięcy ludzi rocznie, nie licząc już 
200—250 tys. nadkontyngentowych, 
szkolonych poza wojskiem w trybie 
skróconym.

Zeszłoroczne jednak kalkulacje, do­
konane przez sztab i władze czerwo­
ne, okazały się widocznie nieścisłe, bo­
wiem w roku bieżącym w czasie ostat­
niej sesji budżetowej Centralnego Korni 
tetu W ykonawczego Związku, ten sam 
Tuchaczewskij—tylko już w mundurze 
czerwonego marszałka — obwieścił o 
dalszym wzroście armji czerwonej, o- 
kreśłając jej obecny stan liczebny na 
okrągło 1.300.000 ludzi pod bronią.

Skok ten od 562 tysięcy w r. 1932 
do 1. 300.000 w 1935 roku jest wyda­
rzeniem istotnie zastanawiającem nawet 
na tle obserwowanego już od trzech 
lat powolnego, ale systematycznego 
wzrostu zbrojeń we wszystkich prawie 
państwach europejskich. Jest on tern 
bardziej zastanawiający, że zakorzeniło 
się już od kilku lat na całym świecie 
przekonanie, iż w okresie intensywnej 
rozbudowy przemysłu każdy wolny 
grosz w Rosji idzie na podniesienie mo­
żliwości produkcyjnych kraju.

A jak się to odbija na budżetach? 
W ystarczy zestawić kilka liczb za ok­
res ostatnich paru lat. W 1932 r. wy­
datki na wojsko wynosiły (według ofi- 1

KAROL I. DAŁY

Związku".
Oczywiście, nie leży bynajmniej w 

naszym interesie lekceważyć siły odra­
dzającego się militaryzmu niemieckie-

ny reklamowany był zawsze hałaśliwie kiem zaczepny. Zwiększenie ilości dy-
przez propagandę sowiecką — jako wizyj regularnych, tworzenie „dodatko-
wielkie ustępstwo na rzecz pracujących; wych" jednostek kawalerji i broni pan- 
mas i wielka zdobycz demokracji so-j cernej, przesuwanie oddziałów ku gra-) 

go. Zbrojenia niemieckie zakreślone są) wieckiej. I oto po 12 latach dokonana nicy, rozwój silny lotnictwa samodziel- ’ 
na dużą skalę, a program ich realizo-: została radykalna zmiana: nawrót do nego i t. d. — to wszystko posunięcia,
wany w tempie błyskawicznem. Ale starych wzorów — powiedzmy — „bur- : których nie można wytłumaczyć tylko i

żuazyjnych" i prawie całkowite przekre wyłącznie strachem przed „german-
ślenie dzieła Frunzego. Około 77 p roc.' cern". Mają one swój sens znacznie 
stanowić będą dywizje regularne —• a głębszy i istotny.

konieczności dostosowania kosz 
tów utrzymania państwa i in- 
stytucyj z niem związanych —  do w _e uznanem z 
dochodu narodu. Dotychczas ten • w ła sn o ici
wysiłek był minimalny. W ładze P 
centralne zleciły jedynie zbadanie 
gospodarki rybnej DLP władzom

rybakom 20.000 ha gruntów! Li­
cząc za 1 ha po zł. 200 —  otrzy­
mamy wcale pokaźną sumę 4 mi- 
ljony.

3 sposób, wysuwany przez 
miejscowe sfery gospodarcze, nie 
idzie po linji interesów DLP, bo 
jest oparty na ustawie o rybołóst 

Konstytucję

Należałoby rozwiązać umowę  
dzierżawną na obwód rybacki Na-

admmistracji ogólnej, t. j. Urzędo- ; j0 cz, zawartą pomiędzy DLP w  
wi wojewódzkiemu w  Wilnie. ; Wilnie a Starostwem Powiatowem

rr.imo to  trudno jest się powstrzymać 
od zdziwienia, że czerwony marszałek, 

I czujący za sobą siłę 940 tysięcy bagne-

Eksplozja gazu w porcie hamburskim

Dlaczego władze centralne nie j w  Postawach, na podstawie § 
zasięgnęły opinji sfer fa ch o w y ch ,: art. 56 kodeksu zabowiązań. 
jak Izby Rolniczej, Przemysłowo- 
Handlowej i Rzemieślniczej? Te 
instytucje chyba są bardziej po­
wołane do opinjowania.spraw g o ­
spodarczych, w  większej mierze, 
niż władze administracji ogólnej.
Cóż mamy w  rezultacie? —  Chaos 
nad jeziorem Narocz.

Dyrekcja Lasów Państwowych  
ma podobno dwa niezawodne spo­
soby rozw [ązania sprawy naro- 
czańskiej.

1 ,

Następnie ustalić stosunki, własno  
ści i użytkowania na obwodzie  
Narocz i wypuścić w  dzierżawę  
obwód rybacki.

W  ten sposób sprawa będzie ro­
związana i uznane będą podsta­
w ow e prawa własności ludności 
naroczańskiej.

Jak to się wszystko ostatecznie  
ułoży —  trudno przewidzieć. L.

W  porcie hamburskim nastąpiła eksplozja gazów, co spowodowało poranienie 11 robotników.

Z ustawodawstwa gospodarczego
W „Dzienniku Ustaw Rp. Nr. 5 z opodatkowaniu kwasu octowego i dro- 

dn. 24 stycznia 1936 r. ogłoszone zosta- źdźy oraz sprzedaży napojów alkoholo- 
fy następujące rozporządzenia: wych- (poz. 49);

Ministra Przemysłu i Handlu z dnia Ministra Skarbu z dnia 20 stycznia 
! 20 grudnia 1935 r. wydane w porożu- 1936 r. w porozumieniu z Ministerstwem 
i mieniu z Ministrem Komunikacji o skla Rolnictwa i Reform Rolnych o ustaleniu 
j daniu kaucji przez biura podróży, (poz. podstawowej ceny za spirytus na kam- 
| 46);  paflję 1935-36 r. (poz. 50);
| Ministra Skarbu z dnia 30 grudnia Ministra Skarbu z dnia 20 stycznia 
; 1935 r. o ustaleniu wysokości opłat za 1936 r. w porozumieniu z Ministrami: 
I nadzór nad zakładami ubezpieczeń za Przemysłu i Handlu oraz Rolnictwa i 
i okres budżetowy 1934-35 (poz. 47). Reform Rolnych o zniżce celne) na jabł- 

Ministra Skarbu z dnia 8 stycznia ga świeże, (poz. 51);
1936 r. o przesunięciu w roku 1936 ter- Ministra Komunikacji z dnia 4 stycz 
minu składania niektórych  ̂ wykazów, ^  jgog r> Wydane w porozumieniu z 
przewidzianych w  ordynacji podatko- j y i i n i s t r e m  skarbu o  zmianie rozporzą- 
wej (poz. 48); dzenia Ministra Komunikacji o pobie-

Ministra Skarbu z dnia 14 stycznia ra^ u opjat 0d statków, łodzi tratew i 
1936 r. o zmianie rozporządzenia Muu- spus û drzewa luźnego oraz za specjal- 
stra Skarbu z dnia 10 września 1932 r. ne świadczenia na śródlądowych wo- 
w sprawie wykonania dach publicznych, żaglowych i spław-

nych. (poz. 52);

34)1

Purpurowe słońce
— Teraz pan rozumie, do czego ła i Senatora. Ona to  zrozumiała. Opo-

wo honoru, że pan nie odbierze mi ich 
przemocą i nie dotknie ich, zanim nie 
uzyskam od Jarrowa tego, po co jadę!

— Skąd pani ma pewność, że Jar­
lów ma te dokumenty?

— Ależ poco wieźć te plany? . .
—- Dlatego, że w przeciwnym razie, j wery 44‘ można się z tem pogodzić!

Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 11 
Upca 1932 r. o monopolu spirytusowym

; z dnia 11 stycznia 1936 r. o wprowadzę
czeństw. Mając w kieszeni dwa rewol- . **» w  życie na pewnych obszarach Pań

Ministra Rolnictwa i Reform Rolnych

on nie odda dokumentów ojca. Pan bę­
dzie czekał za drzwiami kajuty, dopóki 
nie podam sygnału. W tedy pan się na

I stwa niektórych postanowień ustawy o  
nadzorze nad hodowlą bydła,, trzody

Bo on mi je pokazywał: widzia- : niego rzuci! — Oczy jej błyszczały z 
zdolna jestem dla dobra ojca? Starałam wiedziałem o tem, jak Marek Jarrow 1; łam wszystkie. Uprzedziłam ojca, że bę podniecenia. — Widziałam pana... wi- 
się wszelkiemi sposobami wydostać _ znęcał się nad niewinnymi ludźmi, o dę nocowała u Miss Raynolds: to t a ; działam, jak pan odważnie daje sobie
od niego dokumenty kompromitujące..

Teraz już nie zabawiała się w poli­
tykę: przestała być salonową damą — 
dyplomatką.

Miałem przed sobą dziecko: niesz­
częśliwe, przerażone dziecko, bezradne'

dzieciach torturowanych.
— Nie trzebaI Nie trzeba! — jęcza­

ła, łkając. —- Mój ojciec! To go za­
bije!

' — To już zabito nie jednego ojca! ■
powiedziałem, ściskając mocno jej

wysoka panna ze wstążką we włosach, 
którą pan widział w czasie obiadu. Jar- 
row mówi, że dłużej czekać nie może. 
Żąda, aby wszystko się dziś skończyło. 
Czy pan daje słowo?

Nie podobało mi się to wszystko,
i niepewne. Próbowałem pocieszyć ją. ręce. — Nie jeden kochał swe dziecko a le dałem słowo. Po namyśle, zażąda- 
Zmienit się mój stosunek do niej. Żal ponad życie, a jednak nie mógł zdra- ła ode mnie jeszcze, żebym nie wtajem 
mi byto teraz tej młodej dziewczyny! dzić ojczyzny 1 k niczał w to wszystko ani policji, ani

Wyszliśmy i wsiedliśmy do dwuoso-, cWewnej , owleC- (poz. 5 4 ) .
bowego auta Ady. Ministra Spraw Wewnętrznych z dn.

łem.
Gdzie pani ma plany? zapyta- ^  stycznia 1936 r. wydane w porozu-

, mieniu z Ministrem Rolnictwa i Reform
Ada nie odpowiedziała, nie odwraca- j RoinyCh w sprawie zmiany rozporządzę

jąc głowy.
— Są tutaj, v/ samochodzie.

Przez cale swe niedługie życie, udaw a-; Łkania ucichły zwolna. Usta prze- 
ła księżniczkę z bajki, była dumna, pa- stały drgać. Otarła ostatnie łzy i oczy 
trzała na wszystkich zgóry i bawiła się jej stały się znów podobne do błysz

Generała. Następnie opowiedziała, jaki 
jest plan działania, i wtedy, do djabła, 
sprawa przestała mi się zupełnie podo-

polityką, jak jej koieżanki — lalkami, czących kamieni Puder i róż dokonały bać: plany miały być dostarczone na 
A teraz, wpadła w taką matnię, że nie całkowitej metamorfozy.

Pa-

a co

umiała się z niej wyplątać. Rozumia-1 — Dobrze, Raysie Wiliamsie,
łem, jak bardzo musiała cierpieć: może j rzekła wreszcie. — Przekonamy się, co
więcej od innych... pan potrafi zrobić dla ojczyzny? Ja mu-

Tak, żal mi jej było. Ale nietylko szę oddać piany Markowi Jarrowowi,
jej żałowałem. Myślałem o innych ofia- najpóźniej o drugiej po póinocy. Wza-
rach sadyzmu Marka Jarrowa! Ostate- ; mian dostanę dokumenty, kompromitu-
cznie ona uskarżała się na pieszczoty, I jące mego ojca. Czy zgadza się pan
któremi on ją zasypywał, ale coby po- j  pojechać ze mną do Marka Jarrowa 1 ! vvo jest duże, — przyznała. — Bywa-
wiedziała, gdyby się zetknęła z apliko- j odebrać za jednym zamachem plany 1 ' łam już na yachcie... nawet kiNa razy.

niego torturami: łama- j listy?... Niech pan nie próbuje mnie po Yacht ten jest kupiony w prezencie dla
  ! wstrzymać: postanowiłam, że zrobię hrabiny, ale Marek Jarrow korzysta z

yacht hrabiego Yedo.
— Do djabła 1 — mruczałem, 

ni pakuje mnie w łapy djabła!
■— Pan się obawia? 
Roześmiałem się.
—• Co innego jest „bać się“ 

| innego „popełnić głupstwo!"
Nie przeczę, że niebezpieczeńst-

radę!
— Człowiek, który przyjedzie łódką 

po panią? On wie, że pani przyjedzie 
sama?

— Tak, ale myślę, że pan da sobie 
z nim radę!

— Dobrze! — Pewnie że dam radę!
Jednak miałem poważne wątpliwoś­

ci.
— Czy pani jest pewna, że na jach­

cie wszyscy będą spali? Czy nikt nie 
spotka łódki? __

Odwróciła Się zmieszana, policzki I dzi£ NVeX ‘p a n ' p o z o s ta w ila m ą ‘T za- 
jej poczerwieniały; wpatrując się w de-j q wsz tkiem. Ja boję się...
sen na dywanie, odpowiedziała:

— Mówiłam już panu, że starałam ! — Ja wiem, przerwałem jej.
's ię  uratować ojca, za wszelką cenę. Pani boi si? °Jca^
s To nie pierwszy raz składam wizytę : — Nie, nie myślę teraz o nim. Bo­

na jachcie... spędziłam tam kilka nocy...; je się o pana! 
j z Markiem Jarrowem. Zawsze było zor- — O mnie? — roześmiałem się. —

J  uia z duła 28 czerwca 1926 r. o wyko- 
1 naniu ustawy o mierniczych przysięg-

Domyślalem się tego. Żałowałem t e - j ^ 0 1̂, (P02* 
raz danego słowa. Rozum doradzał mi! Ponadto w tymże N-rze Dziennika 
teraz gwizdnąć na obietnicę, zatrzym ać) Ustaw ogłoszone zostały obwieszczę-
maszynę, zabrać plany, ukłonić się d z ie : oia:
wczynie i zwiać, bez ryzyka do domu.l -Mnistra Skarbu z dnia 5 grudnia 1935 
Ale gdybym tych planów nie znalazł?; r w sprawie ogłoszenia jednolitego tek 
Jeżeli ona tylko chce wypróbować mo- stu rozporządzenia^ Prezydenta^Rzeczy- 
je słowo honoru? ' ~ J

Ada odezwała się nagle:
— Raysie, niech pan lepiej nie je-

pospolitej z dnia 24 października 1934 
r o konwersji i uporządkowaniu dłu­
gów rolniczych, (poz. 59);

Ministra Rolnictwa i Reform Rolnych 
z dnia 18 grudnia 1935 r. w  sprawie o- 
głoszenia jednolitego tekstu ustawy z 
dnia 28 marca 1933 r. o urzędach roz­
jemczych do spraw majątkowych posia 
daczy gospodarstw wiejskich, (poz. 60)

wanenn przez
niem kości, wyrywaniem języka gorące 
mi obcęgami, wbijaniem szpilek pod pa 
znogcie!..

Usadowiłem ją znowu w fotelu, po­
gładziłem po główce, otarłem zapłaka­
ne oczy i mówiłem spokojnie, jak dob- 
• y dziadzio do głupiej wnuczki.

Nie, nie mostem ustąpić cofnąć sięl 
Nie mogłem zdradzić zaufania Genera-

to, czego żąda Jarrow, i zrobię to! Nie 
cofnę się przed niczem!

— Gdzie są te plany? — zapytałem, 
ale boję się, że głos mój brzmiał zbyt 
niecierpliwie.

— Pan przypuszcza, że mam je przy 
sobie? Nie, nie mam ich! Ale, jeśli pan 
pojedzie ze mną, musi mi pan dać sło-

niego dla swych celów. Załoga będzie 
spać: spotka mnie tylko jeden czło­
wiek. Przyjdę wprost do kajuty Marka 
Jarrowa. On będzie czekał na mnie. 
Znam dobrze drogę. Pan pójdzie za 
mną. Myślę, że potem pan będzie mógł 
związać Marka Jarrowa i zabrać papie­
ry?

ganizowane tak, że lodzi nikt nie spo­
tykał.

— Dobrze! — zdecydowałem się.— 
Spróbujemy!

Uśmiechnięta zerwała się i ledwie nie 
rzuciła mi się na szyję. Ale opanowa­
ła się i odeszła. Zostawiłem ją samą 
i poszedłem się przebrać. Wróciłem w 
ciemno - granatowem ubraniu.

Oba moje rewolwery były przygoto­
wane, by siać śmierć.

Oczywiście byto to wielkie ryzyko. 
Ale życie jest wogóle pełne niebezpie-

Jeżeli Marek Jarrow jest tak głupi, że 
zaufał pani, i jeżeli rzeczywiście na 
jachcie wszyscy śpią.... to spotkanie z 
nim może mi tylko zrobić przyjemność!

Rzuciła mi spojrzenie, znad kierow­
nicy, a w oczach jej wyczytałem cieka­
wość.

— Pan robi to dla mnie, potem kie­
dy ja.... tak źle o panu myślałam?

(D. c. n.).

N O W O Ś C I

Franciszek Olechnowicz

t l E D A  L A T
wszpcratbG. P. U.

Cena egienplirzi 1 zl. 80 gr.
D# nabycia we wazyatklch kiifgar- 

ni ach wileńtalch.
Skład główny ■ aotarac Lodwiaartka

Nr. 11. m. 18.__________
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Za ratowanie giną­
cych

GŁĘBOKIE. Minister spraw w e­
wnętrznych nadał p. Stanisławowi Pa- 
szkowiczowi, zam. w Głębokiem, medal 
za ratowanie ginących. Paszkowicz w y­
ratował w dniu 31. 3. 35 r. z naraże­
niem własnego życia, chłopca Alfonsa 
Szczebiota, pod którym w czasie ślizga­
nia się na jeziorze Berezwecz, załamał 
się lód. Dekoracji medalem dokona sta­
rosta powiatowy.

pociatik d 2-ti.
Film nad flinty !

wscbodnll W roi. gł. ANNA MAY WONG i Fritz Kortner.
Przepych i czar w schodu! E fektow ne tańce! Im ponujące scen y  zb iorow e. Orientalna m uzyka!

Początek punktualnie: 4 , 6 , 8 i 10.15,

Film  o n ieznającycb tam y nam iętnościach w schodu.
Cudowny śp iew l N adprogram : Dodatki i aktsalja. 

Bil. honorow e n iew ażne.

Kardynał bliskiego Wschodu

V# tisynji

Na zdjęciu uciążliwy transport broni poprzez piaski pustynne.

Żniwiarka na gumowych kołach

Najnowszą sensację wystawy t. zw. „Zielonego tygodnia" w  Niemczech, stan 
owita żniwiarka na gumowych kołach.

p  ĝ j | D ziś p o czątek o*2. Sukces p olsk i. W spaniała kom edja

BODO jFertner Benitam uzyczna.

Jaśnie PAN 
Szof Świetny nadprogram: 

Piękne dodatki i inne. 
Początek punktualnie 

2, 4, 6, 8 i 10.15^
i i

HELIOS [N*| więksi* t r i .  
gtczka świat*

O  $

S y l w j a  S I D N E Y
w potężnym  film ie obyczajow ym

Z O N  J b "
Nadprogram ; Atrakcje. P o cz . o 4' ej

Polnie lisa i ł M "  U r ic n i

„Rsiflźe Koma

Dziś agjweseliza ko- 
»*dja  tnezycztu prod. 1936 ojte*

< 1 0  8 CZ]T W I K T 0 R J A?
Cslbl, Piotruś, Paprykę, Katarzynka były  tylko wstępem do stworzenia U f c  
arcydzieła. Szampsrtskl coctail d o w c ip u  i Śm iechu! U  w a g ■: Ze wzgię 
da na wysoką w a: teść aitystycsną filmu wejście na widawnię tylko pod.i*s 

przerw. Początek seensówi 4, 6, 8, 10.15, w święta ed g. 2-ej

Balkon 25 gr.
Pragrem Nr. 58 p. t
z udziałem nowozaangazowauych piosenkarza I z y k o w s k ie g o ,  doeta taneczne- 
ge i zespołu 6 tancerek .Tanagra* ara z Pnchslikłe] i pożegnalnie występują- 

cych Jankowskiego, Rastańikie), Opolskiega.
Codziennie 2 s. 6.43 i 9 w. W  aiedz. i iw  4.45 7 i 9.15,

Pierwszy w czasach no w o żytnyc h  człowiek Wschodu mianowany kardynałem, 
Msgr Tappouni (x), Kardynał Bliskiego Wschodu, po powrocie z Rzymu, gdzie 
z rąk Ojca świętego otrzyma) kapelusz kardynalski został entuzjastycznie po­
witany na Libanie. Na zdjęciu Msgr. Ta ppouni z Wysokim Komisarzem Francji

dr. Martelem.

Urodziny Romain Rolanda

CO GRAJĄ W  KINACH?
CASINO — „Czu-Czin-Czau".
PAN — „Jaśnie pan szofer".
HELIOS — „Osaczona". 
ŚW IATOW ID — „W iktor czy Wi- 

ktorja.

W IL N O .

Sobota, dnia 1 lntego 1936 r.

6,30 Pieśń poranna. 6,50 Muzyka po 
ranna (płyty). 7,20 Dziennik poranny 
7,55 Giełda rolnicza. 8,00 Audycja dla 
szkół. 8,10 — 11,57 Przerwa. 11,57 Sy­
gnał czasu. 12,15 Przegląd prasy rolni­
czej — wygi. inż. Irena Niewodniczań­
ska. 12,25 Koncert orkiestry kameral­
nej pod dyr. Syl. Czosnowskiego z Wil­
na na wszystkie rozgłośnie P. R. 13,00 
W yjątki z sonaty skrzypcowej Cezara 
Francka (płyty). 13,30 Muzyka popular 
na (płyty). 14,30 Koncert. 15,00 Żona 
kamienna — klechda — Artura Górskie­
go. 15,15 Mata skrzyneczka, listy dzie-'. 
ci omówi ciocia Hala. 15,25 życie kultu-, 
ralne miasta i prowincji. 16,00 Lekcja j 
języka francuskiego. 16,15 T eatr Wy-! 
obraźni — słuchowisko dla dzieci. 17,00 
Transmisja nabożeństwa z Ostrej Bra-. 
my. 17,50 Najpiękniejsze kolendy obce 
(płyty). 18,20 Recital W andy Landów- 1 z ygmUnt 
skiej. 19,10 Szpieg mechaniczny — dja- 
Iog o nowych zdobyczach techniki i 
chemji w opracow. Józefa Lewona i 
W andy Boye. 19,25 Koncert reklamo­
wy. 19,35 Wileńskie wiadomości spor­
towe
zydenta Rzplitej przemów, wygi. Bro-

NOTATKI RAOJOWĘ
KONCERT TRANSMITOWANY

Z FILHARMONJI LW OW SKIEJ.

W Poranku Symfonicznym, transmi­
towanym ze Lwowa o godz. 12,15 dnia 
2 . 2 ., usłyszą radjostuchacze utwory 
Mieczysława Sołtysa, Rachmaninowa 
(Koncert c-moll), Kodaly‘ego i Liszta 
(Symfonja „Faust"). Utwór M. Sołtysa 
zbudowany jest na tematach jego ope 
ry „Mtfria", granej wielokrotnie na sce­
nach polskich. Cechuje go głęboki i 
szczery nastrój, wielka śpiewność po­
mysłów melodyjnych.' W  Wiedniu zy­
skała ta kompozycja duże uznanie. Ko- 
da!y‘ego „Taniec z Maroszeku" nosi 
cechy wspólne innym utworom tego 
kompozytora, ognistą rytmikę i barw­
ność pomysłów instrumentalnych. So­
listką Poranku będzie doskonała pianist­
ka rumuńska Dolivo Aramovici, która 
odniosła ostatnio wykonaniem koncertu 
Chopina w Bukareszcie niebywały suk­
ces. Koncertem dyryguje Lwowianin Jó 
zef Lehrer, wieloletni zasłużony kapel­
mistrz byłej Opery Lwowskiej.

SPRZEDAŻ MEBLI: stylowa sypial­
nia (Model 1936 r.) Jadalnia dębowa 
i orzechowa, różme inne meble. 'Wzo­
rowe warsztaty T-wa „Pomoc Pracy" 
Subocz 19 tel. 198.
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POSTANOWIENIE
KOMISJI OSZCZĘDNOŚCIOWO - 
ODDŁUŻENIOWEJ DLA SAMO­
RZĄDU PRZY NOW OGRODZ­
KIM URZĘDZIE WOJEWÓDZKIM  
Z DNIA 18 STYCZNIA 1936 r.

L o k a l e
m m ł ł w rrr-

DO W YNAJĘCIA stałemu lokatoro­
w i pokój oddzielny z  wejściem z klatki 
schodowej. Zygmuntowska, 20 m. 5.

POKÓJ elegancki i  pokój skromniej­
szy do wynajęcia. Ofiamai 4 m, 1 tel. 
14— 78, do 12 rano i 4 — 5 wieczór.

Za pOkO) lub małe m ieszkanie  
b ez um eblowania b ęd ę udzielać  
lekcYj lab  k o rep etycji w zakresie 
ośm iu klas gim nazjum . Z g łosze­
ni* do .S ło w a *  pod .Z a  lekcje* .

Na podstawie art. 17 ust. (1 )  
rozporządzenia Prezydenta Rze - 
czypoispolitej: z dnia 24 październi

ka 19o3i / - -  (oD z- U R P - Nr- 9 4 ’ i PO SZUK UJĘ pokoju z m ekrępu- 
poz. 846) i § 14 rozporządzenia jącem  w ejściem  dla sam otnej

ŚPIEW AK LA SCALI ZYG M UNT  
ZALESKI

co do:
j 1 . Gminy Miejskiej ni. Barano-
j 'w icz,
i 2. Gminy Miejskiej m. Lidy,

„ i 3. Gminy Miejskiej m. Nieświe-
SO LISTĄ KONCERTU RADJOW EGO. ’ ż a  J J J

Znakomity śpiewak bas - bary ton ,’ 4. G m in y  M ie jsk ie j m. Slomima,
Zaleski, długoletni artysta j 5. G m iny  M ie jsk ie j m. S to łp có w ,

Mediolańskiej La Scali, wystąpi w Pol-j 6 . G m iny  M ie jsk ie j m. W o ło -  
skiem Radjo w niedzielę — dnia 2 lu- żyna ,
tego o godz. 2 0 ,0 0 . Jedna z popisowych; 7  G m iny  M ie jsk ie j m. Z d z ię c io -  
ról tego wielkiego śpiewaka to „Borys

. . .  . . . . . D D Godunow" Mussorgski‘ego i „Mefisto j g Powiatowego Związku S a- 
19,50 W dniu .m.enrn Pana Pre- w Qoun0 da. Z obu tych oper m 0  d o w e g o  w  | j o w o g ló d k u ,

K ,m r l,A n ^  7oIqo1j-i r r m fin ł i ;  a n o n f l i i ł n  _ ”    0    o .  7

i- § 14
Ministrów Spraw Wewnętrznych,
Skarbu, oraz Przemysłu i Handlu 
z dnia; 16 kwietnia 1935 r. (Dz. U.
R. P. Nr. 31, poz. 231) KOMISJA 
POSTANOW IŁA W SZCZĄĆ PO ­
STĘPOW ANIE ODDŁUŻENIOWE MIESZKANIE luksusow e 5 — 6 p o ­

kojow e ze  w szystkiem i w ygodam i

starszej o so b y . P ożądane w re­
jonie ulic Zamkowej i K ościeszk i. 
O ferly skierow yw ać do Adm ini­
stracji .S łow a* pod I. S.

na I piętrze, c iep łe , s łon eczn e, 
m ożna z ogródkiem  przy ul. Tar­
taki 19 (róg Ciasnej) do w ynaję­
cia. D ow . się tam że m leszk. 4, 
tel. 352.

N a u k a

Znakomity pisarz franc., a uto r ..Gola s B re u g n o n ", „Krzysztofa" i „Duszy za­
czarowanej , n ie zm ordow a ny b o jo w n ik  idei humanitarnych, który w dniu 29 
bm. obchodził 70 -tą rocznicę swych urodzin.

nisiaw Hełczyński, prezes Najwyższego 
Trybunału Adm.. 20,00 Wieczór operet­
kowy. 20,45 Dziennik wieczorny. 20,55 
Obrazki z Polski współczesnej. 21,00 
Audycja dla Polaków zagranicą. 21,30 
Wesoła syrena — audycja w oprać. 
Światopelka Karpińskiego. 22,00 Wie­
czór operetkowy. 23,00 Wiadomości me 
teorologiczne. 23,05 — “24,00 Muzyka

wykona Zaleski fragmenty, a ponadto , 
pieśni Denza‘y i Tostti‘ego. Śpiewako- 9. Pow iatow ego Związku Sa-
w. towarzyszyć m o rz ą d o w e g o  w S ło n im ie ,
g o  Radja, która pozatem wyku,.a popu-' 10 Pow iatow ego Związku Sa
larne kompozycje ogólnie znane i lubią- morządowego w Stołpcach,

PARYŻANKA naucza dorosłych ,mło 
dzież, mówić poprawnie w trzydziestu 
— czterdziestu lekcjach. Metoda włas 
na. Przygotowuje do wszystkich wyż 
szych francuskich egzaminów. W i - 
dzieć siedemnasta — dziewiętnasta, 
Podgórna 5 m. 6.

Ofiar#

ne, a mianowicie: uwerturę do „Roza- 
mundy" Schuberta, muzykę baletową z 
„Fausta" Gounoda i intermezzo z „Ry­
cerskości wieśniaczej".

! W ZNOW IENIE SŁUCHOW ISKA P A - 
| W LIKOWSKIEJ - JASNORZEW SKIEJ

Zamiąst k w ia tó w  dla zmarłego ; 
braciszka naszej koleżanki klasa | 
I. b. giimn. ks. A. J. Czartoryskie- | 

i go ofiarowuje 5 zł 
i ciątka Jezus.

BIEDNA MŁODOŚĆ" —  W  TEATRZE  
W YOBRAŹNI.

Z dnia 31 stycznia. 1936 roku 

DEWIZY  
Belgja 89,50 89,68 89,52
Berlin 213,98 212,92
Amst. 360 360,72 359,28 
K opeiiihagu  117,39 116,17
Londyn 26,24 26,31 26,17 
N . Jo rk  5,245/8 5,257/8 5,233/8 
N . Jo rk  tel. 5,247/8 5,261/8 5,235/8 
O sil o 131,86 132,13 131,47 
Paryż 35.001/2 35,071/2 34,931/2
■Bnalga 21,96 22,00 21,92 
Sztok hom. 135,35 135,68 135,02 
Zurych 172,70 173,04 172,36
M edjolan ------  42,50 52,25
H elsinki ------  11,00 11,54
Hisztpanja —L 72,73 72,43

M ontreal ------  5,261/4 5,233/4
Tendencja niejednolita

AKCJE
B ank Polski 96,50 ż 
Lilpop 8,76 9,25 
Ostrowiec 17,75 18,00 
S tarach. 33.50 33,25 
Tendencja mocniejsza,

PAPIERY PROCENTOWE 
Konrwersyjiiia 59,25
6 proc. dolatrowai 77,00 77,25 77,00 
4 proc. prem j. dolar. 52,75 52,95
7 proc. Stabiliz. 62,38 62,13 62,25 

62,63 ost. w drobnych.

W niedzielę, dnia 2 lutego o godz. 
n a  dom  D z i e - j 18,30 Teatr W yobraźni wznawia słu- 

i chowisko oryginalne „Biedna młodość", 
i Pierwsza premjera radjowa autorki się- 
; gnęta śmiałą ręką po laury mikrofono­

we i była pewnego rodzaju sensacją. 
Pisarka dala w niej obraz współczesne­
go domu przeciętnej rodziny polskiej; 
śmiałemi Iinjarrti narysowała konflikt 
między matką i córką na tle rywaliza- 

i cji o... posadę. W słuchowisku nie brak 
nocnych akcentów realistycznych, któ- 

i re wywołują zagorzale polemiki. Jest to 
■ więc jakby nowy typ słuchowiska dy- 
j skusyjnego. Utwór wyreżyserował A!e- 
} ksander Węgierko, operując zgranym 

Romanówną, Hatacińską,zespołem z 
Boneckim i Justjanem na czele.

iiilliilS!
JE Ś LI JESTE8 LUB ZOSTAJESZ 
CZŁONKIEM L.O.F.P. — NIE ZA­
POMINAJ UISZCZAĆ) SKŁADKI 

CZŁONKOWSKICH. SKŁADKA 
MIESIĘCZNA 60 OB.

11. Pow iatow ego Związku Sa 
morządowego w Szczuczynie,

12. Gminy wiejskiej w Horo- 
dyszczu,

13. Gminy wiejskiejw Krzywo 
szynie,

14. Gminy wiejskiej w Nowej 
Myszy,

15. Gminy wiejskiej w Żołud
ku.

P  r ae w o ci n i c zą cy K om i s j.i 
Tomasz Szalewicz

STUDENT USB udziela lekcyj, przy 
gotowuje do egzaminów wstępnych w 
zakresie szkół powszechnych, zawodo­
wych i średnic! Ceny dostępne. Do­
wiedzieć się: uL Popławska 2. S ta­
nisław Ossoliński

procy
n w m w f w

Witold Skarżyński. Sekretarz

n t m i i t t i A ł A m m A i uLekarze

Inteligentny m łody pracowity : 
długoletn ią  praktyką rządca-pi­
sarz prowiantowy poszukuje po- 

j sady rolnej do majątku, św if- 
**********! dectwa przedłożę, ul, Krzywe-K.o 

I to Nr. 18— 2.

I MŁODAg y a m a T a fa a T tT f f f T M t t f f T * * * * * * * '?*1? i in teligeatna panienka,
! lubiąca dzieci oraz p isząca na 

Dr. Zygmunt KUDREWICZj ma szyn ie , poszukuje jakiejkolwiek
chereby weneryciae
1 ■eciepfc‘s'=?e. Priyj

— syfilis, skórce 1 
ib ,'* ed geds.8— 1

Nowootwarta
P R A L N I A  

l ELEKTRYCZNA i GAZOWA I

„ P E R Ł A "
przyjmuje wszelkie pra­
nie i roboty chemiczne

—  WYKONANIE -  
PIERWSZORZĘDNE

: E N Y N I S K I E

Mickiewicza 28.

i 3—-8 Zaakaw* 15 m. 2 Tel, 19-60.

D-r JADWIGA
ANFOROWICZ - SZCZEPANOWA

C horoby skórne i w eneryczne.
Zamkowa 3 m . 9. 

P izyjm nje w god z. 12— 1 i 4 — 7

. . . . . . . . . . . . . .  . ł t ł t ł l l t ł ł m i i t ł i t ł l A ,Kupno I sprzedaż
łM IH H fT

R E D U  K  C J  A

i f f f f w a m u
C E NK°PM w. Nowicki s;,'r. 30

n i  wsiystkie te w iry  ad cen stałych 
W ytw orna kon- 

udziel* l | l u  fakc|a galant t y­
ra ba t u  IV |0 kotaża bielizna.

W l a a n a  w y t w ó r n i *
OB U W IA

Z N I Ż K A  C E N .

GABINETOWA maszyna nożna 
do sprzedania niedrogo, Kurland- 
ska 12 m. I, Rosę.

PAPUGA w klatce mosiężnej 
agawa do sprzedania. Ar :oko! 
2 tel. 7-94.

i duża 
50 w

pracy. D ow iedzieć się: Antokolska  
Nr. 30 L. M.

SIOSTRA PIELĘGNIARKA b. sta-
dentka m edycyny przyjm uje dy- 
żnry do chorych. Zastrzyki, bańki, 
m asaż, kateteryzacja. M iejscow ość  
obojętna. M. W ilno, al. K*lw«yj* 
ska Nr. 12 m . 2. Kreniowa.

MŁODA OSOBA poszukuje pracy kaa 
celaryjuej, piszę na maszynie, poata 
dam praktykę w biurach wojskowych 
Oferty do „Słowa" pod J. O.

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . a. - . - _ s-a-

R ó ż n e
PORADNIA ZAWODOWA DLA 

DZIEWCZĄT Stow. „Służba Obywatel­
ska" w Wilnie przy ul. Biskupa Bandur- 
skiego 4— 6 poleca ABSOLWENTKI 
SZKÓŁ ZAWODOWYCH, jak to: nau­
czycielki, ekspedjentkl ze znajomością 
prowadzenia rachunkowości, maszynist­
ki, instruktorki szycia, i gotowania, pie­
lęgniarki, oraz wychowaw czynie Po­
radnia czynna ,ir poniedziałK, środy I 
piątki od godz. 13 do 15. Poś-erŁdctw' 
bezpłatne.

vdnv.c2 Stanisław Mackiewicz Wilno, Drukarnia „Słowo" Zamkowa 2.
Redaktor H enryk K rssy a n o w icz


